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1  Powróciła do filmuMm
w

Plastikowy
ZAMACH
na ambasadą 
polską
w Paryżu

P A R Y Ż  P A P . P a ry s k i k o ­
resp on de nt PA P, red . Jan 
GE RH AR D  do no s i:

W sobotę o go dz in ie  22.46 
w  ob ręb ie  zabudow ań am ba 
sady P R L  w  P a ryżu  w y b u ­
ch ła  bom ba o praw d op od ob  
n ie  p la s tik o w y m  ła d u n k u . 
N a sku te k  eksp lo z ji w y p a d ­
ły  liczne  szyby z ok ie n  am ­
basady i sąsiedn ieb dom ów . 
O fia r  w’ lud z iach  na  szczę­
ście n ie  by ło .

B a n d yc i n ie  p o d p isa li te ­
go ło tro w sk ie g o , tc h ó rz l i­
wego w y czyn u . Jest je d n a k  
rzeczą oczyw is tą , że re a li­
za to ram i te j zb ro dn icze j ak 
c j i  są c i, k tó ry c h  s ta łym  
a rg um en tem  p o lity c z n y m  
są p la s tiko w e  b o m b y : O AS. 
A m basada P R L  w  P a ryżu 
je s t p ie rw szą  zaa takow aną 
przez faszys tow sk ich  ban­
d y tó w  p la ców kę  d yp lo m a ­
tyczną.

A m basador D ru to , k tó ry  
na tych m ia s t z ło ży ł energ icz 
ny  p ro tes t we fra n c u s k im  
M SZ i zażądał odszkodow a 
n ia  za w yrzą dzo ne  s tra ty , 
o trz y m a ł od Q ua i d 'O rsay 
w y ra zy  ubolew an ia .

PO długiej nieobec 
ności powróciła do 
film u włoska aktor­
ka Gianna - Maria 
CANALE. Zagra o- 
becnie główną rolę 
w film ie Bernard 
Borderie „Kawaler z 
Pardaillan”  wg po- 
ujieści Michel Zeva- 
co. (CAF)

osim to es KURIA?
\4MVieCWlAte4/
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N ie o b lic za ln e  sku tk i
n ieo b licza ln e j d ecyzji

AT0M0WY GRZYB
„ m a d ę  in  U S A “

na wysokości 48 km
groźbą dla ludzkości

Przed spotkaniem
Rusk » Adenauer

GREWE podejmuje 
rozmowy sondażowe

W Waszyngtonie
WASZYNGTON PAP. Według doniesień 

agencji zachodnich, ambasador NRF w  Wa­
szyngtonie, W. Grewc, rozpocząć ma dziś 
rozmowy sondażowe w Departamencie Sta­
nu — uzgodnieni» stanowiska Zachodu w 
sprawie Berlina.

N O W Y JO R K P A P . D o N f 
w ego J o rk u  p rz y b y ł p re zy ­
de n t C yp ru , a rc y b is k u p  M a 
ka rio s . Spędzi on w  ty m  
m ieście t r z y  dn i, po czym  
uda się do W aszyngtonu, 
gdzie będzie p rz y ję ty  przez 
pre zyde n ta  K e n n e d y ’ego.

B IA Ł Y  D O M  poda ł, że p re  
zyde n t K e nn ed y  p rz y jm ie  
dz iś  ho lende rsk iego ks ięc ia  
B e rn ha rda . J a k k o lw ie k  w i­
zy ta  ta  okre ś la na je s t ja k o  
k u rtu a z y jn a , to  je d n a k  p rzy  
puszcza się, że podczas n ie j 
om ó w io na  zostan ie spraw a 
'  ' nu Zachodniego.

C o  b y ło  p r z y c z y n ą  
k a ia s t r o f y -  m o n s t r e ?

Śledztwo
na lotnisku Orły

PARYŻ. DZIŚ OD WCZESNYCH GODZIN 
RANNYCH NA LOTNISKU PARYSKIM ORŁY 
ROZPOCZĘŁO SIĘ ŚLEDZTWO W SPRAWIE 
PRZYCZYN TRAGICZNEJ KATASTROFY PA 
SAŻERSKIEGO SAMOLOTU ODRZUTOWEGO 
..BOENING-707”  W KTÓREJ ZGINĘŁO 130 O- 
SÓB, A JEDNA ZMARŁA W SZPITALU.

O ś w ia d c z e n ie  
rzą d u  Z S R R
MOSKW A PAP. PRZEPROWADZENIE PRZEZ 

STANY ZJEDNOCZONE DOŚWIADCZEŃ Z 
BRONIĄ NUKLEARNĄ NA DUŻEJ WYSOKO­
ŚCI MOŻE MIEĆ NADER ZGUBNE NASTĘP­
STWA — STW IERDZA OŚWIADCZENIE RZĄ­
DU RADZIECKIEGO DOTYCZĄCE AMERY­
KAŃSKICH PLANÓW PRZEPROWADZENIA 
DOŚWIADCZEŃ W PRZESTRZENI KOSMICZ 
NEJ.

Min. Rapacki
uda się
na Kubę

WARSZAWA PAP. 
Na zaproszenie rządu re 
wolucyjncgo Kuby wy 
jedzie w dniu 9 bm. do 
Hawany z wizytą oficjał 
ną minister spraw za­
granicznych PRL — A- 
dam Rapacki.

Odkryła
tajemnica
państwa
Tangutów

W  190!) R O K U  uczo ny  ro ­
s y js k i P. K o z łow  w  w y n i­
ku  poszuk iw a ń  prow adzo­
n ych  na te re n ie  by łe go  pań 
stWa T an g u tó w . o d k ry ł ca­
łą  b ib lio te k ę  ta je m n iczych  
ręko p isów . Państw o to , w e­
d łu g  podań, is tn ia ło  od IX  
do X I I  s tu le c ia  na le re n ie  
obecnej p u s ty n i G ob i, na 
pog ra n iczu  C h in  i T yb e tu . 
U pad ło  w  w y n ik u  na jazd u 
p le m io n  koczo w n iczych , a 
p ia sk i p u s ty n i zasyp a ły  je ­
go ś lad y .

Przez w ie le  la t  uczen i w ie  
lu  k ra jó w  u s iło w a li odczy­
tać zna lezione m a n u s k ry p ­
ty . U da ło  się to  w reszc ie  
rad z ie ck iem u  uczonem u 
p ro f. N. N ew sk iem u. P ra ­
c u ją c  nad s ło w n ik ie m  ta n - 
g u sk im  p ro f. N ew sk i opa­
no w a ł d o k ła d n ie  ję z y k  sta- 
ro c h iń s k i i  s ta ro tyb e ta ń sk i. 
Na te j pods taw ie  ro zszy fro ­
w a ł h ie ro g lify  ta ng usk ie . 
Ja k  się okazu je , w ś ró d  rę­
kop isów  z n a jd o w a ł się ko ­
deks p ra w  państw a T an gu - 
ló w , tra k ta t o sztuce w o je n  
ne j oraz te ks tv  re lig ijn e .

(kul)

POLICJA otoczyła te­
ren, na którym rozrzuco 
ne zostały szczątki sa­
molotu. Pasażerami by­
l i  obywatele amerykań­
scy, w tym większość 
członków Stowarzysze­
nia Sztuki w  Atlancie

(Dokończenie na str. 2)

Przed zmianą 
gabinetu 
w Brazylii

R IO D E JA N E IR O  PAP. 
N ow y rząd B ra z y l i i  p o w i­
n ie n  być ta k  s fo rm o w a n y , 
aby m óg ł ro z w ija ć  d a le j ó- 
becną, n ieza leżną p o lity k ę  
zagran iczną, a jednocześn ie, 
b y  zap ew n ia ł k r a jo w i ró w ­
n ie  n iezależną p o lity k ę  w e­
w nę trzną  — w  ten sposób 
pre zyde n t B ra z y l i i ,  G o u la rt 
o k re ś li ł sw o je  s ta no w isko  

obec zb liża ją ce j się zm ia­
n y  ga b in e tu , spow odow ane j 
p rze p isam i k o n s ty tu c ji.

Z da n ie m  w iększośc i ko ­
m e n ta to ró w  — pisze ko re ­
sponden t PA P w  R io de Ja­
n e iro , red . E. O S M A N C ZY K  
— fo rm u ła  G o u la r ta  ozna­
cza w y ra ź n ą  w o lę  p re zy ­
denta w ys u n ię c ia  na  s tano­
w isko  p re m ie ra , obecnego 
m in is tra  sp ra w  zag ran icz­
nych , San T iag o  D antasa, 
czem u sp rze c iw ia  się k o n ­
s e rw a tyw n a  P a rt ia  Społecz- 
n o -D e m okra tyczn a  by łego 
pre zyde n ta  K u b its ch ka , uw a 
żająca, że je j  na leży s ię  u -  
rząd p re m ie ra .

„SPOTKANIE 
Z PIOSENKĄ“

• -  str. 2 —

W OŚWIADCZENIU 
rząd radziecki zwra­
ca uwagę wszystkich 
państw i narodów na za 
miary USA „dokonania 
nowych skrajnie niebez 
plecznych kroków, któ- 
i t ,  przenosząc wyścig 
zbrojeń jądrowych w 
przestrzeń kosmiczną, je 
szcze bardziej zagrożą 
interesom całej ludzko­
ści” .

Następstwem tych 
prób — stwierdza o- 
świadczenie — może być 
naruszenie na wielkich 
przestrzeniach górnych 
warstw przewodzących 
atmosfery ziemskiej, po

(Dokończenie na str. 2) |

Rano służyli do mszy
— w ie c z o re m

włamali się 
do ••• kościoła* • • •

ŁÓDŹ PAP. Mieszkań 
cy Konstantynowa k. 
Łodzi poruszeni byli k il 
kakrotnymi włamania­
mi do tamtejszego ko­
ścioła. Długo jednak nie 
zawiadamiano o tym

W Algierii
NA terenach wscho 

dniej A lgierii całko­
wicie kontrolowanej 
przez Algierską A r­
mię Wyzwoleńczą 
rozpoczęło się o i 
chwili podpisania u- 
kładu w Evian nor­
malne życie. Boha­
terska Algierska A r­
mia Wyzwoleńcza po 
maga ludności w od­
budowywaniu znisz­
czonych przez działa­
nia wojenne wiosek.

NA ZDJĘCIU: Po­
wstanie tu nowoczes 
ny ośrodek sanitar­
ny. (CAF)

odpowiednich władz. Do 
piero po włamaniu w no 
cy na 29 maja, do poste 
runku MO wpłynął mel 
dunek i wszczęte zostało 
śledztwo.

Funkcjonariusze MO 
ujawnili, że włamań do 
konywała 4-osobowa 
banda chłopców... m in i­
strantów. Wiesław G. 
Stanisław Ch., Stani­
sław K  i Jerzy J. rano 
służyli do mszy i pełnili 
inne posługi kościelne, 
a nocami włamywali się 
do świątyni i rabowali 
składane przez w ier­
nych ofiary.

W inni pociągnięci zo­
staną do odpowiedzial­
ności.

CHAPLIN
znów na scenie

P A R Y Ż . Jeszcze raz 
w skrze s i C h a rlie  C ha p lin  
„C h a r lo ta ”  ze sw ych p ie r­
wszych f i lm ó w . S tan ie się 
to  w  lis top ad z ie  b r . podczas 
m iędzynarodow ego fe s tiw a ­
lu  p a n to m im y  w  B e rlin ie . 
..C h a rlo t”  w ys tą p i na scer 
n ie  fe s tiw a lu  z tra d y c y jn ą  
laseczką w  ręce. w  rozczla- 
pa nych butach i  m e lo n iku  
na  g ło w ie ,— . , .

ZAMIESZKAŁY 
przy ul. Ostrawic- 
tkiej nr 7 p. J. KO­
BYŁECKI jest zdo­
bywcą jednej z naj­
wyższych ocen, jaką 
komisja naszego kon­
kursu „Kw ia ty  i  ra­
baty”  przyznała pod­
czas pierwszej lu­
stracji. (Fotoreportaż 
na str. 3-ciej).

KORESPONDENT Reu 
tera podkreśla, że głów; 
nym celem rozmów bę­
dzie uzgodnienie stano­
wiska obu krajów w; 
sprawie składu między­
narodowej komisji, któ­
ra miałaby kontrolować 
drogi dojazdowe do Ber 
lina zachodniego. Jak 
wiadomo, wysunięty 
przez USA projekt 13-o- 
sobowej komisji z udzia 
łem przedstawicieli obu 
państw niemieckich i 
obu części Berlina, spot 
kał się z zaciętą opozy­
cją rządu bońskiego, któ 
ry  nie dopuszcza możli­
wości żadnych rokowań 

przedstawicielami
NRD.

Zdaniem koresponderi 
lów, nie należy się spo­
dziewać, że NRF zmieni 
w obecnej chw ili swoje 
stanowisko. Dzisiejsze 
rozmowy mają na celu 
przygotowanie gruntu 
do uzgodnienia w przy­
szłości jakiegoś kompro 
misowego projektu.

Os t a t e c z n a  p o z y
CJA ZACHODU w  tej 
sprawie — wskazuje ko 
respondent Reutera — 
zostanie prawdopodob­
nie uzgodniona dopiero 
podczas spotkania D. 
Ruska z kanclerzem A - 
denauerem, które, jak 
się przypuszcza, odbę­
dzie się w ciągu bieżą­
cego miesiąca.

Indie, Wietnam, 

Etiopia, Korea

Dalsze 
możliwości 
współpracy 
Nowe rejony 
ekspansji

Wspólny
rynek
krajów
arabskich?

KAIR PAP. Sekreta­
ria t Generalny Ligi A- 
rabskiej przedstawił o- 
bradującej w Kairze 
konferencji Rady Gospo 
darczej L ig i projekt u 
tworzenia wspólnego 
rynku krajów arabskich. 
Przewiduje on całkowi­
tą integrację gospodar­
czą świata arabskiego 
w ciągu najbliższych 
dziesięciu lat.

Korespondent Reutera 
podkreśla, że w kołach 
Ligi Arabskiej utworze­
nie Wspólnego Rynku u- 
waża sie za przełomowe- 
wydarzenie dla świata 
arabskiego, „  „  i

Dziesiątki
nowych
jednostek

ZMNIEJSZAJĄCA się 
wydajność eksploatowa­
nych obecnie przez na­
sze rybołówstwo łowisk 
w rejonie Morza Północ 
nego powoduje koniecz­
ność wzmożenia ekspan­
sji na obszary środkowe 
go i południowego A- 
tlantyku. ,

Z ad a n ia  w yzna czon a w  
zakres ie  p o ło w ó w  za I  
k w a r ta ł b r . n ie  zo s ta ły  
w ykon an e . Z am ie rza  się 
w ięc w ypo sażyć  naszą 
f lo t y l lę  ry b a c k ą  w  4 d a l 
sze tra w le ry  — prze ­
tw ó rn ie , U  tra w le ró w  
m o to ro w y c h , 15 k u t ró w  
24 -m e trow ych  i  k ilk a n a ś ­
c ie  17 -m e trow ych, a na ­
s tę pn ie  w zm óc p o ło w y  na 
b a rd z ie j od le g łych  ło w i­
skach. P o lscy  ry b a c y  p ra  
cow ać tu  będą w  o p a rc iu
0 w łasne s ta tk i — bazy
1 bazy ląd ow e  w  k ra ja c h  
p rz y le g ły c h  do n o w y c h  
re jo n ó w  ło w is k .

Z a ry s o w u ją  się też możli* 
wośe i da lszego n a w iąza n ia  
w sp ó łp ra cy  w  zakres ie  o r ­
g a n iza c ji ry b o łó w s tw a . Spe 
c ja ln a  de leg ac ja  M in is te r  
s tw a 2 e g lu g i odbędzie 
n iebaw em  rekonesans w  
In d ia ch , W ie tna m ie , K o re i i  
E t io p ii, w y k a zu ją cych  za­
in te reso w a n ie  us łu ga m i 
do lsk ich  fa cho w có w  p rz y  
o rg a n iza c ji po ło w ó w  na 
cele p rze m ys ło w e  (mącz­
ka  ryb n a ), . (dm )
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OAS ZAPOWIADA 
NOWE HEKATOMBY

4  A L G IE R . W czo ra j w  godzi­
nach w le c ż o rn y c h  O AS n a ­
d a ła  ho w ą , p ira c k ą  a u d yc ję  
ra d io w ą , w  k tó re j s p ik e r  za­
p o w ie d z ia ł, iż  u lt r a s i zam ie ­
rz a ją  od  w to T k u  w zn o w ić  
d z ia ła lno ść  te rro ry s ty c z n ą  na 
pe łną  ska lę . W  o s ta tn ich  
d n ia ch  w  A lg ie r ii  za ryso w a ło  
sie pew ne os ła b ie n ie  te r ro ru  
Q A s f  W czo ra j b o jó w k i OAS 
zam ordow a ły , d w ie  osoby, a 
t r z y  ra n iły .

I PO ROZMOWACH 
BE GAULLE —

I M ACMILLAN
♦  L O N D Y N . W czo ra j w ieczo ­
rem do L o n d y n u  p o w ró c ił 
p re m ie r  W . B r y ta n i i  M a c m il­
la n , k tó ry  p rz e b y w a ł z 24-go­
dz in n ą  w iz y tą  w e  F ra n c ji,  
g d iie  p rz e p ro w a d z ił ro z m o w y  
t  p re zyd e n te m  de G aU llem .
W  b r y ty js k ic h  ko ła ch  d y p lo ­
m a tyczn ych  ocen ia  s i^  w g h lk i 
ro zm ó w  M a c m illa n  — de G a u l­
le, Jako ow ocne ,

' W IE LKI ZLOT 
•j POLONn

FRANCUSKIEJ
4  B R U A Y -E N -A R T O IS  P A P . J  
K o re sp o n d e n t P A P  ie d . Ja n  
G E R H A R D  do n o s i: (

P onad dziesięć tysiCCp za - , 
m le iz k a ły c h  w  de pa rta m e n ­
ta ch p ó łn o cn e j F r a n c j i  r -  
N o rd  1 P as-de-C a la is  — Pr “ *
s ta w ic ie !! P o lo n ii W ż l« q  W 
n ie dz ie lą  u d z ia ł w  „Z lo c ie

U c i.c y C b  w  ty c h  »Jonach.,

ROZWIĄZANIE 
FEDERACJI 
NIASY I  KODEZJI

♦  N O W Y  J O R K  P A P . 
ezona w  Lagos trz y d n io w a  
K o n fe re n c ja  m in is tró w  spra w  
za g ran iczn ych  W ttle p o d le g - 
jy c h  . pa ń s tw  a fry k a ń s k ic h  
je d n o m y ś ln ie  p o p a r ła  żąd an ie  
a fry k a ń s k ie j lu d n o śc i Federa­
c j i  R o d e z ji i  N ia śy  w  sp ra w ie
n ie z w ło c z n « K Q ^ ó W iq ie » i‘ * : ^ S .d e ra c ji j a t t d ^ t u c z n e j  « * * « w  
t u r y  n a rzuso ae j -JS ™ »  
n iza toróW ,

WŁADZE BONSKIE 
UTRUDNIAJĄ PRACĘ 
VITTORIO DE SICA

4 R Z Y M . J a k  w y n ik a  
n ies ień  m ed io lań sk ie go  
„S T A S E R A ”  w ład ze  ^ d o m k i«

ie z j l  i  N la sy  w  sp ra w ie

ja *3 f? fe tu c z n e j S t O jk * i  
la rzu ffo ą e j ^ rz e ę , fco ło -* 
ÓW, j'

:e  •'!
ACĘ , 
D A

*  d o - J
p ism a t

wSTASERA" w iaa ze  Dońskie # 
o d m ó w iły  s łyn n e m u  ;reżyse ro - , 
w i  w ło sk ie m u  Y i t t o r io  de S i- 
Ca zgody na  k re ce n ie  scen I 
ao  f l « M  >« ta ra n ie  b y le s o  | 
obOZu ko n ce n tra cy jn e g o  B e r - ( 
geh-Be lsen, ,

D e  Sica re a liz u je . Jak w la -  
domo, w  N R F  sw ó j f i lm  
„w ię ź n io w ie  z A lto n y ’-S w e ­
d łu g  s z tu k i S a rtre ’ a, i

IMPORT 
SAMOCHODÓW 
DO USA

4  W A 8 2 Y N G T O N  P A P . A m e ­
ryka ń sk ie  B iu ro  S ta tys tyczne 
poda ło , iż  w  da lszym  ciągu 
w zrasta im p o r t  sam ochodów  
30 S tan ów  Z jed no czon ych . W 
o ie rw szym  k w a r ta le  b r .  sp ro ­
wadzono og ó łe m  101821 ty s ię -  
•v  sam ochodów  w a rto ś c i 

»371*37 d o la ró w . 
N a jp o w a żn ie jszym  dostaw cą 

¡arnochodów  na ry n e k  fim e- 
•yka ń śk i są N ie m c y  zachod- 
i ić .  W  m a rc u  sp rze da ły  one 
Stanom Z jed n o czo n ym  po na d 
:0 ty s ię c y  sam ochodów .

PIERWSZY 
MASZYNISTA 
BRYTYJSKI 
SKAZANY 
ZA PIJAŃSTWO

4 LO N D Y N . P rzed  sądem  w  I 
m ie jscow ośc i S to ke -O n -T re n t ( 
od by ła  s ię  ro zp ra w a  p rze c iw - 
k o  60 -le tn ie m u  m aszyn iście , 
A r th u r o w i C lo w e d o w i. oska r- • 
Zone m u o to ,  że w  s ta n ie  n ie ­
trze źw ym  p ro w a d z ił poc iąg  
pośpieszny ze S to ke -O n -T re n t 
do  B irm in g h a m . Z os ta ł ort 
skaza ny  tta  dw a  m ies iące Wlę 
zien ia.

R ozp ra w a  w y w o ła ła  duże 
ża lh te re sow an ie , gdyż b y ła  
p ie rw szą tego ro d z a ju  w  h i­
s to r i i  W . B r y ta n i i .  C loW ed. 
ja k o  p ie rw szy  m aszyn is ta  b y ł 
Sądzony ża prówadfeenie w  
Stanie n ie trz e ź w y m  pa row ozu , 
na po ds taw ie  b ry ty js k ie g o  
„K o d e k s u  k o le jo w e g o ’ * w y d a ­
nego w  r o k u  1842.

7 TYSIĘCY 
TURYSTÓW 
WĘGIERSKICH 
ODWIEDZI POLSKĘ

4 B U D A P E S Z T  P A P . W  ty m  
sezonie na w y c ie c z k i do  k ra ­jów s o c ja lis ty czn ych  u d a ło  się, 
W zględnie się W y b ie ra ,; 80 tys . 
th ry s tó w  W ęgie rsk ich . N a jw ię ­
cej W ę g ió w . b o  aż 10 ty s ię c y  
żObaczy Z w ią ze k  R ad z ieck i ł  
N R D . Po lskę  o d w ie d z i \  tys . 
tu ry s tó w  w ęg ie rsk ich . ^

0  Kongres C D U  kontynuuje obrady 
0  Przemówienie Adenauera

.Żelazny kanclerz“ 
nadal nie zamierza
u s tą p ić

PAP,DORTMUND PAdP. Korespondent 
red. KASSYANOWICZ donosi:

Wbrew oczekiwaniom niektórych jego 
własnych przyjaciół politycznych Adenauer 
oświadczył na rozpoczętym wczoraj w Dort­
mundzie kongresie CDU, że nie zamierza 
ustąpić, ani dziś, ani w najbliższej pruyszłó 
ści, dopóki mu siły służą.

te j k ie ro w n ic z e j r o i ł  U SA, 
w yrzą dza  św ia tu  zachodn ie­
m u  n ie po w e to w aną  szkodę. 
E u ro p a  p o w in n a  Stać się pet 
n o w a rto śc io w ym  p a rtn e re m  
S tanów  Z je d n o czo n ych  i 
leży  ło  ró w n ie *  w  in te re ­
s ie  U SA.

W  w yw o d a ch  A den au era  
zna laz ła  się ró w n ie ż  p o rc ja  
zapew n ień o zach ow a n iu  
p rze *  rżą d  bo ń sk i n ieustęp­
liw e g o  s ta n o w is k *  w  sp ra ­
w ie  B e rlin a .

D Z IŚ  K ongres k o n ty n u u je  
ob rad y . _

ZOBOWIĄZAŁEM SIĘ 
JEDYNIE w  liście do 
przewodniczącego fra k ­
c ji CDU dr Krone — o- 
świadczył Adenauer — 
że w  roku 1965 nie będę 
prowadził osobiście kam 
panii wyborczej i  że u- 
stąpię dość wcześnie, 
ażeby umożliwić przygo 
towanie się do wybo­
rów. Żadnego terminu 
jednak nie podałem. W 
związku z tym wszelkie 
spekulacje na temat 
zmierzchu ery adenaue- 
rowskiej — powiedział 
kanclerz atakując gwał­
townie niektóre dzien­
n ik i — pozbawione są 
podstaw. Duch te j ery 
w  partii jest silny i  po­
zostanie silny.

A D E N A U E R  d a l ró w n ie *  
do z ro zu m ie n ia , w  o b fity c h  
po le m iczn ych  a taka ch , że 
ró w n ie ż  SPD n ie  s ta no w i 
d la  n ie go  obecn ie  w iększe­
go n iebezp ieczeństw a . Od 
czasu ko n g re su  w  K o lo n ii 
— ośw ia dczy ! A d en au er na­

w ią zu ją c  do n ie m a l c a łk o ­
w iteg o  p rze jśc ia  SPD na 
pozyc ję  p o l i ty k i CD U  — 
s łow o  O pozycja z tru d e m  
p rzych o d z i m i na usta . T y ­
le  ty lk o ,  że p a r tia  ta  n ie  
zasiada jeszcze n a  ław a ch  
rzą d o w ych , ale o  o p o zyc ji 
tru d n o  m ów ić.

PO ROZPRAWIENIU 
SIĘ z socjaldemokrata­
m i Adenauer przeszedł 
do omówienia polityki 
zagranicznej swego rzą­
du, dementując przede 
wszystkim skwapliwie 
Wszelkie informacje na 
temat sprzeczności po­
wstałych ostatnio pomię 
dzy Bonn a Waszyngto­
nem. Wprawdzie — przy 
znał Adenauer — istnie 
ją między nami różnice 
zdań, ale są to różnice 
drugo- trzeciorzędne.

JE S T  B O W IE M  rzeczą sa­
m o  przez się zrozu m ia łą , 
żó w zm ag an ia ch m iędzy 
W schodem  i  zach od em  Sta­
n y  Z jednoczone w in n y  za­
chow ać k ie ro w n ic z ą  ro lę . 
K to  zaś im p u tu je  na m  dą­
żen ie do  zakw e s tion ow a n ia

Po katastrofie

.Boeninga“

Oświadczenie rządu IM
(Dokończenie ie  atr. I)

wstanie obszarów ab­
sorpcji fa l radiowych 
oraz utworzenie się no­
wego pasa radiacji w 
przestrzeni otaczającej 
Ziemię.

Rząd radziecki uprze­
dza, że długotrwała 
przerwa w  łączności ra ­
diowej może naruszyć 
normalny tok życia w 
wielu rejonach Ziemi. 
Jeszcze bardziej brze­
mienne w  skutkach mo­
gą okazać się tego ro­
dzaju wybuchy, dla kos­
monautów.

D O K O N Y W A N E  n a  du ­
żych  w ysoko śc iach  w y b u ­
c h y  n u k le a rn e  o w ie lk ie j 
m ocy  — g ło s i d a le j ośw iad­
czenie — m ogą na ruszyć  
rów now agę w  g ó rn y c h  w a r­
s tw ach a tm o s fe ry , co n ie ­
w ą tp liw ie  po c iąg n ie  aa so­
bą d łu g o trw a le  i  tru d n e  do 
uch w yce n ia  now e z ja w iska  
na  Z ie m i, zw łaszcza zm ia -

Apel SFZZ
BUDAPESZT PAP.

Uczestnicy XX V Sesji 
Komitetu Wykonawcze­
go ŚFZZ postanowili 
zwrócić się do mas pra 
cujących związków za­
wodowych na całym 
świecie z apelem wzy­
wającym do walki o po 
kój i rozbrojenie. Pełny 
tekst apelu podaje dzi­
siejsza prasa poranna.

W IA D O M O Ś C I: 1«. 18.30, 23-58. 
SERW IS R Y B A C K I: 19.

S ZC ZE C IN : 16.ÓS — „H is to r ia  
w  d u r  i  m o li” , 16.30 — „W y ró b  
nlC y m orza ” , 17 —  m uzyczne 
3 X 3 , 17.30 —  p rze g lą d  a k tu a l­
no śc i W ybrzeża , 17.50 — i,O r­
ga n iza c ja  d e cyd u je ” , 18 — ra - 
d lo re k ia m a , 18.50 — -„N im  za­
b rz m i d zw o ne k” , 19.30 — „S pa  
ce r z  M e lpo m en ą” , 20.30 —
,,Jazź” .

W A R S Z A W A : 15 — k o n ce rt 
p o łu d n io w y , 15.30 —■ d la  dzie­
c i ¿ .P rzyjaźń", 18.35 — „P u n k t 
w id ze n ia ” , 19 05 — m u zyka  i  
ak tu a ln o śc i. 21 — z k r a ju  i  ze 
św ia ta , 21.40 — g ra  zespół ja z  
Zów y, 22 — 5,W ie czo ry  an tycz ­
ne ” , 22.3Ó — m is trzo w sk ie  Wy 
ko n a n ia  d z ie ł m u z y k i k la sycz ­
ne j i  ro m a n tyczn e j! 32.90 —
m u z y k *  -

m ie ć  u je m n e  następstw a .
N ie  m ożn a  p o m ija ć  fa k  

tu  — s tw ie rd za  d a le j o- 
św iadćzen ie  — i i  rzą d  U SA 
p rz y g o to w u je  Się do p rze p ro  
w adzen ia  dośw iadczeń n u k ­
le a rn y c h  n a  du że j w y so ko ­
śc i w ła śn ie  w  m om encie, 
g d y  m ię d zy  Z w ią zk ie m  Ra­
d z ie ck im , a Ś la n a m l Z je d ­
n o czo n ym i toczą się rozm o­
w y  na  te m a t w spó łp racy  w 
p o k o jo w y m  w y k o rz y s ty w a ­
n iu  Kosm osu.

*JESLI RZĄD USA 
zrealizuje swoje zamia­
ry i  przeprowadzi zapla 
nowane doświadczenia 
nuklearne na dużej w y­
sokości, weźmie tym sa­
mym na siebie całą od­
powiedzialność za po­
ważne skomplikowanie 
sytuacji międzynarodo­
wej. Poczynania USA w 
kierunku rozciągnięcia 
przygotowań wojsko­
wych na przestrzeń oko 
łoziemską, postawią
Związek Radziecki przed 
koniecznością podjęcia 
w  tych warunkach od­
powiednich kroków dla 
zapewnienia swego bez­
pieczeństwa, beżpieczeń 
¿twa krajów socjalistycz 
nych i wszystkich kra­
jów miłujących pokój. 
Tylko krótkowzroczni po 
litycy mogą liczyć na 
lo, że w  wyniku prze­
prowadzenia doświad­
czeń nuklearnych na du 
żej wysokości, Stany Zje 
dnoczone zdobędą jaką­
kolwiek przewagę woj­
skową. Rząd ZSRR po­
stara się o to, by, do te­
go nie doszło” .

Rząd radziecki zwra­
ca się do rżądu USA z 
apelem, by zrezygnował 
z przeprowadzenia do­
świadczeń nuklearnych 
na dużej wysokości.

Żałoba
w Atlancie
(Dokończenie z e  s t r .  1)

(stan Georgia). Z wypad 
ku uratowały się dwie 
stewardessy oraz jeden 
steward, który zmarł 
jednak po k ilku  godzi* 
ńaćh w szpitalu. Stewar 
dessy odniosły lekkie ra 
ny. W momencie rozbi­
cia „Boeninga 707”  znaj 
dowały się one W  tyle 
samolotu.

Towarzystwo A ir  Frań 
cć, do którego należał 
„Boening 70t”  ogłosiło 
w nocy komunikat de­
mentujący pogłoski, ja ­
koby samolot był prze­
ciążony.

Według opowiadań 
naocznych świadków 
samolot przejechał przez 
całą długość pasa star­
towego, a następnie G- 
detWAł się od ziemi. W 

-tym momencie odchyli? 
się lekko w  lewo i  runął 
na ziemię jak kamień. 
Upadł on w  odległości 
l(f metrów od w ill i,  w 
której starsze małżeń­
stwo jadło obiad. Dwie 
inne w ille , w  których 
na szczęście nie było ni 
kogo, zostały zńisżczo

Z D E R Z Y Ł się z lo k o m o ty ­
w ą  sam ochód c ięża row y 
„S ta r ”  M A  1315, w łasność 
PTH W , p ro w a dzo ny  przez 
k ie ro w cę  Jana Kaźrtiie roW - 
śk iego. W ypad ek m ia ł m ie j­
sce n a  n ie strzeżo nym  prźe- 
jeżd z ie  ko le jo w y m  p rz y  Ul. 
Rapackiego. P ow odem  b y ła  
n ie ostrożna jazd a  k ie ro w e j’ , 
k tó ry  n ie  z a trzym a ł się m i­
m o zna ku  „S to p ” . O f ia r  w  
lud z ia ch  n ić  b y ło . S tra ty  
m a te ria ln e  szacow ane są 
na o k . 10 ty ś . zł.

•  •  O

W P A D Ł A  p o d  sam ochód 
lg - Ie tn ia  Salom ea K u ź m ik . 
W óz c ię ża ró w y  „ S ta r ”  M A  
0486 p ro w a d z ił W in cen ty  
T u le j.  W in ę  za w ypa de k  
ponos i poszkodow ana , k tó ­
rą  w  s ta n ie  ba rdzo c iężk im  
p rze w ie z io no  do  szpita la,

JA N U S Z  S Ł O W IK  zosta ł 
p o trą co n y  przez ta ksó w kę  
p ro w a dzo ną prze z  W ilh e lm a  
U rb an ow icza , w y p a d e k  w y ­
d a rz y ł s ię  p rz y  A l.  P iastów . 
Zach od z i po de jrze n ie , że 
p o trą co n y  m a  uszkodzone 
w ew n ę trzn e  na rzą d y  ja m y  
brzu szne j.

Decydujące rozmowy
w  s p ra w ie

przyszłości Laosu
PEKIN PAP. przy­

wódca neutralistycznego 
ugrupowania w  Laosie, 
książę Souvanńa Phou- 
ma udaje się dziś do re 
zydencji królewskiej w 
Luang Prabang, gdzie

D O  PO RTU  szczecińskie­
go z w iększych  s ta tkó w  
p rz y b y ł „ K in g  H e n ry ”  ban­
d e ry  a n g ie lsk ie j, k tó ry  p rzy  
w ió z ł z P e ru  m ączkę ry b n ą  
d la  N R D . W ło sk i s ta tek  „B a  
B ilo n l '”  p rz y w ió z ł z L ib e r i i  
rud ę  d la  C zechosłow acji, 
„S c h w e r ln ”  ba nd ery  NR D  
p rz y w ió z ł egzotyczne dre w ­
no z  A f r y k i  i  ła d u je  d rób 
nlćę .

S Y N O P T Y K  d y ż u rn y  prże 
W id u je  n a  dz iś  po  p o łu d n iu  
zach m urzen ie  U m ia rko w a ­
ne. T e m p e ra tu ra  m aksym a l­
na do p lu s  1S s to p n i c .  W ia ­
t r y  słabe.

(fi)

INONU 
tworzy nowy 
rząd turecki

LONDYN PAP. Do­
tychczasowy premier 
rządu tureckiego, Inonu 
wyraził ostatecznie zgo­
dę na propozycje prezy­
denta Gursela, aby po­
nownie utworzył rząd. 
Według doniesień z An­
kary, Partia Ludowo- 
Republikańska nie rezy 
gnu je z koalic ji z Par­
tią Sprawiedliwości. 
Prawdopodobnie nie doj 
dzie jednak do amnestii 
politycznej w  najbliż­
szym czasie.

odbędzie się óćzekiwS* 
ne z wielkim  zainteresd 
waniem spotkanie pre­
miera Phoumy z kró­
lem. Souvanna Phoumà 
oświadczył, że wkrótce 
po tym zamierza zwołać 
spotkanie trzech przy­
wódców laotańskich W 
sprawie utworzenia rzą­
du koalicyjnego. Gen. 
Nosavan, przywódca pra 
wicÿ laotańskiej uzależ 
nia natomiast swój u- 
dział w  rozmowach od 
wyników spotkania W 
Luang Prabang,

JAK WIADOMO, Sou 
vanna Phouma uważa 
datę 15 czerwca za naj­
późniejszy term in sfor­
mowania rządu w  Lao­
sie. Wśród międzynaro­
dowych obserwatorów; 
w tym kra ju uważa się* 
że obecnie istnieją po­
ważne szanse porozumie 
nia wszystkich trzech! 
grup, większe niż kie­
dykolwiek W przyszło­
ści.

30 St. C
w Moskwie

Ja k  po da ło  w czo ra j ra d io  
m osk iew sk ie , p a n u ją  tu  
30-stopńiowe up a ły .

NASZA P O C O D ÏN K A

Trudna
sytuacja

W

Zarząd lotniska tw ier 
dzi natomiast, że „Boe- 
ning”  nie oderwał się 
wcale od pasa startowe-

o.
PRZYPUSZCZA SIĘ, 

iż przyczynę katastrofy 
uda się ustalić po zba­
daniu wraku przez eks­
pertów. 1

Atlanta, miasto z któ­
rego pochodziła więk­
szość ofiar katastrofy, 
pogrążona została w  ża­
łobie. Prezydent Kenne­
dy wysłał wczoraj de­
peszę do Stowarzyszenia 
Sżtuki w  Atlancie z wy 
razami ubolewania w 
związku 2 tragiczną ka­
tastrofą.

rolnictwie
Nadal chłodno

F R A N C U S K I p isa rz  i  f i lo ­
zo f, Jean P a u l S A R TR E od­
le c ia ł w ra z  ze sw o ją  żonąj 
S im one de B e a u v o ir  do  M oś 
k w y  na  zaproszenie radz ieó  
k ieg o  zw ią zku  p isa rzy . Po­
b y t S a rtre ’a  w  ZSRR po­
trw a  m iesiąc. W  dro dze  po 
w ro tfte j S a rtre  za trzym a 
się p ra w d op od ob n ie  w  Po l­
sce.

*  *  *
K W IN T E T  JA Z Z O W Y  A n­

d rze ja  TR ZA S K O W S K IE G O  
od n ió s ł d u ży  sukces w  od­
b yw a ją cym  się w  W aszyng­
to n ie  p ie rw szym  m ię dzyn a ­
ro d o w ym  fe s t iw a lu .  m u z y k i 
ja zzo w e j. W  czasie sobot­
n iego w ys tęp u  w  sa li ,;C o - 
lise u m ”  pub liczn ość  zgoto­
w a ła  naszym  m ło d y m  ja z z i-  
stom  e n tu z ja s tyczn e  w rę cz  
p rzy ję c ie . P rasa zam ieśc iła  
szereg w y w ia d ó w  i  recenzji» 
u trz y m a n y c h  w  ba rd zo  po­
ch le bn ym  to n ie .

W  c zw a rte k  k w in te t p o l­
s k i w y je żd ża  do N ow ego 
Jo rku , skąd u d a je  się na ­
stępn ie do Bostonu , C h ica­
go, Now ego O rleanu i  San 
F rancisco .

OSTATNIA DEKADA MAJA nie była lep 
sza od poprzedniej. Było zimno i deszczo­
wo, a silne w iatry i  burze z opadami gra­
du dały się we znaki mieszkańcom dzielnic 
południowych i południowo -  wschodnich. 
Choć opady były mniejsze aniżeli w po­
przedniej dziesłęclod niówce — mimo to o- 
siągnęły miejscami powyżej 300proc.normy.

Nowe
władze

PRACE POLOWE zo­
stały w  znacznym stop­
niu zahamowane, a 
wegetacja roślin opóź­
niona, Na terenach żalft 
rtych wodą może nastą­
pić całkowite wymoknię 
cie upraw. Ziemniaki

ZSP

Z ostatniej oliwili
ZAPOWIEDZIANA na 

dziś na godz. 10 amery­
kańska próba nuklearna 
nad Wyspą Johnstona 
(wysokość 48 km) nie 
odbyta się w przewidzia 
nym terminie. Najpraw­
dopodobniej na przeszko 
dzie stanęły złe warun­
k i atmosferyczne. *  -*

LODOWATE WIATRY 
i  tścłe marcoivd pogoda 
nie ostudziły tempera­
tury niedzielnych „Spot 
kań z piosenką”  w Zatn 
ku. Wczoraj najwięk­
szym powodzeniem cie­
szyły się powtórkowe 

“  oraz cOtygo* 
„KONCERT 
Ten ostatni 

niemal

zamkowych wokalistów» 
Spośród których najbar­
dziej podobał się duet 
sióśtr CHM1ELNÍC* 
KÍGH. Teresa i  Bárba­
ra śpiewały piosenkę i  
repertuaru Sedakt „Oh, 
Carol!” , a na bis wykó-
noty PQpmwy m m i

szlagiery”  
dniowy 
ŻYCZEŃ 
zgromadził 
,pierwszy

Chubby Checkera
„Twist Again

Bardzo dobrze przygo­
tował się do wczoraj­
szego koncertu także 
Stanisław PIECHA* 
CZEK ( l i  miejsce — 
śpiewał „Monikę"). O- 
prócz tej tró jk i wytót 
niono także: Krystynę 
EJSMONT. Marię A- 
DAMCZEWSKĄ, Irenę 
DYCHOWIEC i  Ewę 
WÓJCICKĄ.

W konkursie „Piosen­
ka Tygodnia”  — była 
nią kompozycja Lang- 
(łónn „Pepe" — Zwycię­
żyli: Krystyna EJS-
MÓŃT, Elibfefft KRAŚ­
NICKA i Ewa WÓJCIC­
KA, tm l

już wysadzone gniją w 
ziemi, a W wielu okoli­
cach jeszcze ich w  ogó­
le nie posadzono. Nie 
wiele lepiej jest z bura­
kami cukrowymi — nie 
które plantacje trzeba 
będzie obsiewać powtór 
nie.
’ PRZYCZYNĄ’ gwał­
townego ochłodzenia któ 
re notujemy obecnie, 
jest rozległy układ n i­
żowy znad Skandyna­
w ii oraz wyż ź rejonu 
Wysp Brytyjskich. Ukła 
dy te rozbudowane da­
leko na północ ściągają 
bardzo chłodne powie­
trze polarno-morskie i 
arktyczne z rejonu koła 
podbiegunowego. Nad 
Europą przeważają wia 
try  północne i  niiłoocnn 
zachodnie.

Prognozy pogody śą 
w tej sytuacji bardzo 
utrudnione. Meteorólogo 
Wie jednak zapowiada­
ją, że czeka nas stopnio 
wa poprawa aury, lek­
kie ocieplenie. Ten u- 
miarkowany optymizm 
uzasadniają nasuwa­
niem się wyżu 2 rejonu 
Anglii.

W sumie pogoda fatal 
ńa, temperatury grubo 
poniżej normy czerwco­
wej, prognoza miesięcz­
na na czerwiec stoi pod 
znakiem zapytania.

WCZORAJ odbyła się 
konferencja sprawo­
zdawczo-wyborcza Rady 
Okręgowej ZSP. W wy­
niku wyborów ukonsty*« 
tuowała się nowa rada, 
której przewodniczącym 
został Ryszard TOBOŁ- 
KIEWICZ, student PAM, 
Wiceprzewodniczącymi 
zostali: Mariusz CZAR­
NIECKI, Aleksander FA’ 
BIANCZYK i Lech PA- 

i ŁASZ.

MODNIU
W A R T O *

PO SŁU C H AĆ ...

re c ita lu  a m e ryka ńsk ie go  
p ia n is ty  D an ie la  P o l- 
la c k a  lau re a ta  k o n k u rs u  
im . C za jko w skie go . K o n ­
ce rt w  F ilh a rm o n ii 5 bM .

W yk ła d u  d r  Lazara  na 
te m a t „W sp ó łczesn ych  m e­
to d  leczen ia  no w o tw o ­
ró w ”  — K lu b  G a rn izon o­
w y  6 bm . godz. 18.

W Y B R A Ć  SIĘ

N a  sp o tka n ie  ze zna­
n y m  p isa rzem  S tan is ła ­
w em  S tru m p h -W o jtk ie -  
w iczem , k tó re  odbędzie 
się 8 bm . o godz. 19 W 
K lu b ie  „13 M u z ” ;

N a w ie czó r a u to rs k i Jan i­
n y  B ro n ie w s k ie j — o rg a ń l 
ż u je  dz iś  czy te ln ia  dz iec ię 
ca p rz y  u l.  D w o rco w e j 8}

Z A P O Z N A Ć  SIĘ

Z  „H u m a n izm e m  w  p ra ­
w ie  k a rn y m ”  w y k ła d
na ten te m a t w yg ło s i p ro f. 
S liw o w s k i 7 bm . O godz* 
19 w  K lu b ie  i.13 M u z ” .
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P R Z Y  u l. Ju ra n d a  n r  
4-a I 4-b sąs ia du ją  ze 
sobą d w a  o g ró d k i p rzy  
do m ow e k o n k u ru ją c e  
e s te tyką . O b yd w a  u zy ­
s k a ły  ba rdzo do b rą  oce 
nę. D z is ia j p re ze n tu je ­
m y  og ró d e k  na leżący 
do  A. K O L A S Y  zapew ­
n ia ją c . że i d ru g i je s t 
ró w n ie  s ta ra n n ie  u t rz y  
m an y .

Konkurs „K w iaty 

i  rabaty“  trw a !

❖  Bogactwo 
pomysłów

❖  Wzorowy porządek
-  uzyskały 

najwyższe oceny
PODCZAS pierwszej lustracji prac porządko­

wych wykonanych dotąd przez uczestników 
konkursu „ K w i a t y  i  r a b a t y ”  wyróżnili się 
szczególnie pp. A. HEIGEL zam. przy ul. Przy­
byszewskiego 15, S. BLACH zam. przy ul. Ju­
randa 2 i A. KOLASA zam. przy tejże ulicy 
w domu nr 4b.

Z zadowoleniem stwierdzono też, że należący 
do Komitetu Dziecięcego mali mieszkańcy blo­
ków przy ul. Mickiewicza 105—121 dobrze w y­
wiązują się ze swych konkursowych obowiąz­
ków.

M AM Y nadzieję, że zdobywey najwyższych 
ocen nie poprzestaną na doskonałych wynikach 
pierwszej lustracji, a dołożą starań nad utrzy­
maniem estetycznego wyglądu swych ogródków 
do zakończenia konkursu, tj. września br. (dm)

fo to  S. CIEŚLAK

POSTĘP TECHNICZNI
— p e r s p e k t y w a
polskich stoczni 

remontowych
D Z IŚ  R AN O  W  S A L I 

K W  P ZP R  W SZC ZEC I 
N IE , R O ZPO C ZĘŁA 
SIĘ N A R A D A  P R Z E D ­
S T A W IC IE L I Z A K Ł A ­
DÓW  PO D LE G ŁY C H  
ZJE D N O C Z E N IU  M O R ­
S K IC H  STO C ZN I RE­
M O N TO W Y C H , PO SW IĘ 
CON A S P R A W IE  PO­
STĘPU  T E C H N IC Z N E ­
GO. N A  N A R A D Ę  PR ZY 
B Y L I  D Y R E K TO R Z Y  
O R A Z  O D P O W IE D Z IA Ł  
N Y  PER S O N EL T E C H ­
N IC Z N Y  S T O C ZN I RE­
M O N TO W Y C H  I  Z A ­
K Ł A D Ó W  P O D LEG ­
ŁY C H  ZM SR , P R Z E D ­
S T A W IC IE L E  M IN I­
STE R S TW A  Ż E G L U G I 
I  Z JE D N O C Z E N IA . W 
N A R A D Z IE  W Z IĘ L I 
TE Z  U D Z IA Ł  P R Z E D ­
S T A W IC IE L E  K O M IT E ­
TÓ W  W O JE W Ó D ZK IC H  
P ZP R  W S ZC ZE C IN IE  
I  G D A Ń S K U .

Z materiałów przed­
stawionych na naradzie 
i  dotychczasowych gło­
sów w dyskusji wyni­
ka, że około 30 proc. o- 
siągniętego w ostatnich 
latach wzrostu wydaj­
ności pracy, a przede 
¡wszystkim obniżenia pra 
cochłonności, uzyskano 
y/ wyniku przedsięwzięć 
o charakterze postępu 
technicznego. Wskaźnik 
ten jest niewątpliwie 
Wyższy od osiągniętego 
w  innych gałęziach go- 

. spodarki, odbiega jed­
nak daleko od 65 proc. 
postulowanych przez X 
Plenum KC PZPR.

N ie zm ie rn ie  s z y b k i p rzy  
ro s t to na żu  p o ls k ie j f lo ­
t y  ha n d lo w e j, ry b a c k ie j i 
po m ocn icze j s ta w ia  przed 
s to czn iam i re m o n to w ym i 
o ra z  in n y m i zak ła da m i, 
p o d le g ły m i ZM SR  og rom ­
ne  zadan ia. M im o  pow aż­
n y c h  n a k ła d ó w  in w e s ty ­
c y jn y c h  „ re m o n tó w k i”  
bez pe łnego i  kom p le kso ­
w ego zastosowania postę­
p u  techn iczneęo n ie  będą 
w  stan ie  zaspoko ić  po trzeb 
re m o n to w ych  f lo ty .  Szcze 
gó lnego znaczenia nab ie ra  
zw łaszcza s łow o — k o  m - 
p l e k s o w o ś ć .

m in  z ł. W  d z ie d z in ie  p ra c  
na uko w o-ba da w czych  na­
s tą p i usys tem atyzow an ie  
i  o b m ia r  zagadn ień  te ch ­
n iczn o  -  eko no m iczn ych  
w  rem on tach  s ta tków , 
p rze p ro w a d z i się p ró b y  
nad s p ra w n ie jszym i m eto  
da rni czyszczenia ka d łu ­
b ó w  i  p ra c  m a la rsk ich , 
dokona się m o d e rn iza c ji 
p ro d u ko w a n ych  w  P u cku  
s i ln ik ó w  w ysokoprężnych^  
p rze p row a dz i p ra ce  nad 
u lepszeniem  i  w p row a dzę  
n ie m  do p ro d u k c ji  n o w y c h  
ro d z a jó w  m o rs k ic h  urzą ­
dzeń ra d io n a w ig a c y jn y c h  
i  ra d io k o m u n ik a c y jn y c h . 
N A K Ł A D Y  w yn io są  oko ło  
5 m in  z ł.

Trzeba przyznać, że 
sprawę rozwoju zaple­
cza naukowo-technicz­
nego postawiono bardzo 
konsekwentnie. Rozsze­
rzono zadania Instytutu 
Morskiego o problema­
tykę stoczni remonto­
wych, zamierza się 
przekształcić laborato­
rium Gdańskiej Stoczni 
Remontowej w ośrodek 
naukowo - techniczny 
„remontówek”, z tym,

że podobny ośrodek' po­
wstałby po 1965 r. w 
SSR. Ośrodek naukowo- 
badawczy powstanie też 
w  MORS-ie.

W  dz ie dz in ie  u lepszan ia  
o rg a n iz a c ji p ra c y  szczegół 
ną  uw agę zw ró con o na 
p rzyg o to w a n ie  p ro d u k c ji 
w  s to czn iach rem on to ­
w ych .

U s ta lono p r io ry te t  k a ­
d ro w y  i  szko le n io w y  d la  
ty c h  d z ia łów . Posun ięcie 
to  w y n ik a  z fa k tu , że w y  
k o n a w s tw o  re m o n tó w  w y  
p rzę dza obecn ie  prace 
przyg o to w aw cze . A b y  prze 
ksz ta łc ić  rzem ieś ln iczy  
c h a ra k te r  re m o n tó w  w  
w ie lk o p rz e m y s ło w y  na le­
ż y  w y ra ź n ie j w yo d rę b ­
n ić  p rzyg o to w a n ie  rem on­
tó w  do ic h  w y k o n a w ­
s tw a. P o s tu lo w an o  ró w ­
n ie ż  pew ną spec ja lizac ję  
poszczegó lnych stoczni 
re m o n to w ych , u ru cho m ie ­
n ie  oś ro dka  p ro d u k c ji do 
k ó w  p ły w a ją c y c h  o raz roz 
szerzenie p ro d u k c ji, za­
ró w n o  na po trzeb y  k ra jo  
w e ja k  i  na eksp ort.

A. K.

D O Z O R O W A N Y  przez 
K o m ite t D z iec ięcy p la ­
c y k  zabaw  p rz y  u l. M ic ­
k ie w ic z a  w y ró ż n ia ł się 
podczas p ie rw sze j lu ­
s tra c ji id e a ln ym  po rząd 
k łem .

JE D N Ą  z u je m n y c h  cech 
do tych czaso w ych p la n ó w  
postępu techn icznego b y ła  
ic h  frag m e n ta ryczno ść , do 
s to sow yw an ie  do częścio­
w y c h , pa lących  potrzeb. 
T ę  u je m n ą  cechę usu n ię ­
to  w  w y n ik u  uch w a ł IV  
P le nu m  KC  PZP R , podda 
ją c  re w iz ji  op raco w a ny 
ju ż  na la ta  1961—1965 p la n  
stosow an ia  now oczesne j 
te c h n ik i. P lan  te n  sporzą­
dzo n y  początkow o w  fo r ­
m ie  og ó ln ych  w ska źn i­
k ó w  zosta ł s k o n k re tyzo ­
w a n y  i  rozsze rzony o za­
ga dn ien ia  o rg an iza cy jne  
1 szko len iow e .

Zakłada on w  zakre­
sie mechanizacji robót 
ciężkich i  pracochłon­
nych m. in. zasad­
nicze rozszerzenie me­
chanizacji transportu 
pionowego w  halach i 
na nabrzeżach, wprowa­
dzenia wydajniejszych 
maszyn i urządzeń do 
mechanicznego czysz­
czenia kadłubów i łań­
cuchów kotwicznych. 
Przedsięwzięcia te w łą­
czono do kompleksowe­
go planu mechanizacji, 
w  którym przewidziano 
też kwotę około 70 min 
zł na ich realizację.

W  ZA K R E S IE  zastosowa 
n ia  n o w ych  m etod te chn o  ' 
lo g iczn ych  p rze w id u je  
s ię  u ru ch o m ie n ie  specja­
lis ty c z n y c h  s ta no w isk  
p ra c y , w p row a dze n ia  no­
w oczesnych m aszyn i  u -  
rządzeń o raz a p a ra tu ry  
po m ia ro w e j i  k o n tro ln e j, 
szersze stosow anie tw o ­
rz y w  sztucznych i  m ate­
r ia łó w  zastępczych. Na­
k ła d y  p rze w id z ia ne na 
ten  cel w ynoszą oko ło  15

W IE L E  s łó w  zach w y­
tu  w yp o w ie d z ia n o  p rzy  
og lęd z ina ch tego p ię k ­
nego og ró d ka  p rzyd o ­
m ow ego, doda jącego u- 
ro k u  s ta ra n n ie  u trzym a  
ne j po ses ji p rz y  u l. 
P rzybysze w sk ieg o  15. 
Duże b ra w a  d la  lo k a to ­
r a  — A . H E IG L A .

ZNÓW
NIEPRAWIDŁOWOŚCI 
W ROZDZIALE 
FUNDUSZU 
ZAKŁADOWEGO

W  W IĘ K S ZO Ś C I zak ła ­
dó w , k tó re  os ią gn ę ły  odpo­
w ie d n ie  w s k a ź n ik i p ro d u k ­
c y jn e , w yp ła con o  tzw . 
„ trz y n a s tą  pens ję” . W yso­
kość je j  ksz ta łto w a ła  się 
rozm a ic ie , n ie m n ie j n ie  
w szys tk ie  z a k ła d y  p rzestrze  
g a ły  w  ty m  w zględzie 
y c h w a ł i  w skaza ń X V I  Ple­
nu m  C R ZZ.

Z d a rz y ły  się w y p a d k i w y ­
p ła can ia  k ie ro w n ic tw u  za­
k ła d ó w  p re m ii w iększych , 
an iże li zezw a la ją  na  to  prze 
p isy . T a k  na p rz y k ła d  w  M le 
cza rn i w  M yś lib o rzu  i  N ad 
le śn ic tw ie  w  R esku k ie ró w  
n ic tw u  w yp ła co n o  p re m ie  o 
50 pro c . wyższe n iż  pozosta 
ły m  p ra co w n iko m . W  Fa­
b ryce  A rm a tu r  w  L ip ia n a ch  
be zp ra w n ie  po trąco no  po  10 

p ro ce n t p re m ii za każd y  
opuszczony dz ie ń , n a w e t w  
w y p a d k u , g d y  p ra c o w n ik  
m ia ł :ia  to  zw o ln ie n ie  le k a r 
skie. W yp a d k i te  w skazu ją , 
że m e  wszędzie przestrzega 
się ucnv. a ł i  zarządzeń. In ­
stanc ję zw iązko w e  w in n y  
zbadać d o k ła d n ie  te  sp ra ­
w y . C n t ł  ‘ V ' '

, * MIESZKO I  wy-
i» brał Dąbrówką ze
i» wzglądu na interesy
,i polityczne kraju — i
1» tak się w Polsce za-
11 częło. Królowie za-
11 wierali małżeństwa
i' dla utrwalenia dyna-
i> stii, zdobycia sojusz-
11 ników, ugłaskania
11 wrogów, podrepero-

: wania finansów. O
miłości miądzy koro 

» nowanymi małżonka-
. mi się nie mówiło.
, Nieliczne wyjątki:
i Elżbieta Granowska
, z Jagiełłą, Radziwil-
, łowna z Zygmuntem
, Augustem, krótko cie
, szyły sią szczęściem
, i... życiem.
, Raz jednak odmie-
, n iły  się losy.

MARIA KAZIM IE- 
, i RA d’Arquien, uboga
<i dama dworu M arii
, i Ludwiki, nie tylko zo

stała królową — i  sa 
,» ma walnie pomogła

Sobieskiemu w zdo- 
,i byciu tronu — lecz
,i utrzymała koronę do
, i końca życia króla.
,i ani na chwilę nie tra
1> oąc jego płomiennych
,) uczuć.
I „S o b ie s k i — pisze T a 
11 deusz B o y -Ż e le ń s k i —
■ i n a tu ra  po d  w zg lę de m
\  e ro ty c z n y m  n ie z w y k le
I b u jn a , zako cha ł się w
11 te j je d n e j je d y n e j —
11 ta k , że poza n ią  w sze l­

k a  re a liz a c ja  m iło sna  
b y ła  m u  n ie m o ż liw a . 
Ż e zaś los  i  o ko liczno ś  
c i s k a z y w a ły  go na 
c ią g łą  ro z łą kę ...”

...W ięc  he tm a n , a póź 
n ie j k r ó l,  w c iąż  lic z y , 

ile  d n i je s t z M a rys ień  
k ą  raze m , a i le  w  sm u t 
n y m  od da len iu . Pisze 
do n ie j l is ty  z każdego 
fro n to w e g o  p o s to ju . 
Tuż p rze d  de cydu jącą

b itw ą  w  P odhajeach, 
gdzie ściąga na s ieb ie 
d w u d z ie s to k ro tn ą  prze­
wagę w o js k  ta ta rs k ic h  
i  k o za ck ich  ( i b i je  je  
na g ło w ę ...)  pisze do żo 
n y ... n ie  o n ie p o k o ju  
p rz e d b ite w n y m , lecz o 
ty m , że... n ie  o t rz y m a ’ 
od n ie j w ia d o m o śc i; a 
tym czasem  g ru chn ę ła  
w ieść  o Jej rzeko m e j 
cho rob ie . Sam  w ię c  ,,za 
ch o ro w a ł z ża lu  i  n ie ­
pew nośc i, ta k , że przez 

¡dw a ty g o d n ie  b l is k i b y ł

ś m ie rc i” . W reszc ie do ­
w ie d z ia ł się, że M a ry ­
s ień ka  zd ro w a  i  „w s z y ­
s tko  ja k  rę k ą  o d ją ł” .

Z A  to  ona... „W a ść  
s ię zb ie rasz — pisze So 
b ie s k i — z ta k ą  ochotą  
do w id ze n ia  ze m ną, z 
ja k ą  b ym  się le d w o  w y  
b ie ra ł r.a śm ie rć  k a tó w  
ską, a lb o  n a  ga lerę 
w ie czn ą ” .

Tak rozstawali się 
i spotykali prawie 
przez dziesięć lat. Po 
łączył ich na stale do 
piero tron, a właści­
wie koronacja, która 
•oskutek ciągłego wo 
jowania, odbyła się w 
dwa lata po elekcji.

Król Jan I I I  dalej 
bez pamięci kocha żo 
nę, a Marysieńka u-

miejętnie podsyca je 
go uczucie dąsami, 
wymówkami, niepo­
kojem...

„C h y b a  je s t W aść w  
zm ow ie  z Ib ra h im e m  
baszą — pisze ud ręczo­
n y  koch a n e k  — bo  m i­
l io n  ra zy  b a rd z ie j po­
tu rb o w a ła ś  m n ie  sw ym  
lis te m , n iż e li w szys tk ie  
tu re c k ie  i  ta ta rs k ie  po ­
tę g i” .

Także i po wiedeń­
skim zwycięstwie So 
bieski myśli nie tylko 
o świetnej wiktorii, 
ale i  o żoninym apety 
cie na łupy wojenne. 
*,Nie rzekniesz mi, 
moja duszo, — pisze 
do Marysieńki — żem 
ja nie junak kiedym 
bez zdobyczy powró­
cił, bo ten co zdoby­
wa w przedzie być 
musi...” .

DZIWNIE plotą się 
losy... W ielki wódz i 
król, Jan Sobieski, 
przykuty miłością do 
malej intrygantki, 
plotkarki, zawistni- 
cy, istoty próżnej i  
niezbyt mądrej; dla 
niej stąpający po 
szczeblach najwięk­
szej w Polsce karie­
ry  politycznej. Kto 
by się spodziewał ta­
kiego kaprysu naszej 
sarmackiej historii?

(if)

Milenium po kqdzieli

A M O R
w koronie

CZYTA7ĄC

NiKS
KŁOPOTY I  NADZIEJj  
BIOLOGII

NAUKA coraz bardziej wkra- 
cza do naszego życia codziennegot 
je j perspektywy nie są już tylko 
perspektywami zamkniętych krę-. 
gów fachowców, ale obchodzą ca­
le społeczeństwo. „PRZEGLĄD 
KULTURALNY” rozpoczyna cykl 
wywiadów z wybitnymi naukow­
cami, którzy mają się wypowie­
dzieć na temat: jak wyobrażają 
sobie rozwój nauki w najbliższym 
XX-leciu. Cykl otwiera interesu­
jąca wypowiedź prof. Wacława 
GAJEWSKIEGO na temat „KŁO  
POTOW I  NADZIEI BIOLOGII 
Polecamy ją uwodzę Czytelni­
ków, warto się z nią zapoznać 
szczegółowo.

M ó w ią c  n a jo g ó ln ie j — w y p o ­
w ie d ź  p ro f. G a je w sk ieg o  d o ty c z y  
ta k  zasadn iczych p ro b le m ó w  ja k :  
ru c h  de m o g ra fic zn y , poz iom  1 
„ ja k o ś ć  ge ne tyczna”  lu d zko śc i 
i  j e j  p rzysz łych  p o ko le ń , a ta kże  
p ro b le m  w y ż y w ie n ia , m o ż liw o śc i 
zw iększa n ia  zasobów  żyw n o śc i 
o d p o w ie d n io  do  procesów  de m o- 
g ra fic z n y c h .

DOMY KULTURY

l  „PANNA DZIUNIA*

SPRAWĄ działalności domóuf 
kultury zajmują się: „Polityka”  w 
artykule Barbary MICHAŁOW­
SKIEJ pt. „400 DOMOW KUL­
TURY’» i  „TYGODNIK DEMO­
KRATYCZNY” w artykule Mał­
gorzaty SZEJNERT pt. „W  PAN­
NIE DZIUNI JEDYNA NADZIE­
JA” . A rtykuł „Polityki”  porusza 
zasadniczą sprawę konieczności

powiązania pracy domów kultury 
z własnymi środowiskami (co łą­
czy się ze słuszną zasadą decen­
tralizacji), dotychczas bowiem 
„praca kulturalno-oświatowa by­
ła przez większość domów kultu­
ry  adresowana do anonimowego 
odbiorcy” . Bywa też, że dom kul- 
tury przekształca się w prawie za 
wodową placówkę teatralną. 
Ogólny postulat: żeby domy kul­
tury nie pracowały dla fikcyjnych 
mas, ale dla określonych i dobrze 
znanych ludzi.

. .T y g o d n ik  D e m o k ra ty c z n y ”  w  
a r ty k u le  M . S ze jn e rt p rzy ta cza  
je d n a k  szereg a u te n tyczn ych  fa k ­
tó w , z k tó ry c h  w y n ik a , że w s k u ­
te k  n ie w ła ś c iw e j p o l i ty k i  f in a n ­
so w e j, d o m ag a jące j się od  do­
m ó w  k u l tu r y  a k c j i  do cho do w e j, 
d o m y  te  p rze ksz ta łca ją  się często 
w  lo k a le  ro z ry w k o w e , a fina nse  
o p a rte  są na ... m n ie j lu b  b a rd z ie j 
zg ra b n ych  nóżkach sym b o lic zn e j 
„p a n n y  D z iu n i” , ś c iąg a ją ce j b y ­
w a lc ó w  na  im p re z y .

WZRASTAJĄCA IZOLACJA 
ARTYSTÓW

JUZ nie na podstawie ogólnych 
rozważań, ale na naukowo prze­
prowadzonych ankietach Ale­
ksander WALLIS w artykule za­
mieszczonym w „Polityce”  pti 
„Artyści i  publiczność”  dochodzi 
do stwierdzenia wzrastającej izo­
lacji artystów, od odbiorców. Cha 
rakterystyczna jest odpowiedź an­
kietowanych artystów - plasty­
ków na zapytanie, czyją opinią o 
swojej twórczości najbardziej się 
interesują? Okazuje się, że naj­
bardziej (66 proc.) opinia... „gro­
na przyjaciół plastyków” , nato- 
miast tylko 33 proc. ankietowa­
nych interesuje się opinią odbior­
ców sztuki, którzy chodzą na wy­
stawy.

P o do bn y  p ro b le m , cho c iaż  w 
szerszym  aspekcie , po rusza A lic ja  
L is ie c k a  w  a r ty k u le  zam ieszczo­
n y m  W „Ż Y C IU  L IT E R A C K IM "  
p t. „P ro g n o za  po go dy” . C hodz i o 
stosunek naszego ś rod ow iska  l i ­
te ra ck ie g o  do p ro b le m ó w  ż y c ia  
codziennego, n a jb a rd z ie j in te re ­
s u ją cych  spo łeczeństw o. S tosunek 
racze j p o w śc ią g liw y , co ró w n ie ż  

— p ro w a d z i do iz o la c ji  ś rod ow iska .
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PRZETARG
NA WYKONANIE NASTĘPUJĄCYCH ROBOT:

— roboty izolacyjno-tynkarskle w  magazynie przy 
ul. Chmielewskiego nr 20

— roboty wyburzeniowo-murowe przy montowanej 
windzie w magazynie ul. Cukrowa 9

o g ł a s z a

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU ARTYKUŁAMI 

UŻYTKU KULTURALNEGO W SZCZECINIE

ul. Chmielewskiego 20.

Dokumentacja techniczna i kosztorysy do wglądu 
w dziale administracyjno-gospodarczym.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne do dnia 10 czerwca 1962 r. 

Komisyjne otwarcie ofert dnia 12 czerwca 1962 r.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta.

2741-K

Z dniem 12 maja 19S2 r. 

OKRĘGOWA SPÓŁDZIELNIA 
MLECZARSKA

z odpowiedzialnością udziałami w Szczecinie 

zmieniła nazwę na:

Szczecińska Spółdzielnia
Mleczarska w Szczecinie

2666-K

¿ O G Ł O S Z E N IA
1-------------------

„W A R S Z A W Ę ” , p o  k a ­
p ita ln y m  rem on c ie , 
now e ogum ien ie , 58 ty ­
s ięcy  z ł, sprzedam . 
P a rty z a n tó w  1-8. 3982-G

r o ż n e
P R A L N IA  C hem iczna — 
F a rb ia rn ia , B o h a te ró w  
W arszaw y 7 (b lis k o  M ic  
k le w icza ) czyści odzież 
1—5 d n i o raz fa rb u je  
3—5 d n i. Z ap ła ta  p rz y  
o d b io rze . 369S-G

P IA N IN O  S te inw a y , p ly  
ta  m e ta low a , o k a z y jn ie  
sprzedam . J a g ie łły  20-13.

4034-G

J A W A  250, w  bardzo 
d o b ry m  s ta n ie , , k o m ­
p le tn e  u b ra n ie  skó rza ­
ne  o raz k a sk  o ch ro n n y  
sprzedam . T e l. 46-103 
po  godz. 16. 4035-G

P R A L N IA  b ie liz n y  Ju ­
trze n ka  W o jska  P o lsk ie  
g o  55} p ie rze  b ie lizn ę , 
Odzież roboczą i  o ch ron  
ną . szybko , ta n io , so­
l id n ie .  4027-G

P S A  B e rn a rd y n a  sprze­
dam . Szczecin, M a ło ­
po lska  7-8a. 4036-G

1 000 Z ŁO TY C H  n a gro dy  
o trz y m a  zna lazca apara  

t u  fo to g ra fic zn e g o  „ P ra k  
t ic a ” , pozostaw ionego 
n a  ła w ce  p rz y  M R N . 
A d re s  szczec in , Ł o k ie t­
k a  11/2, te le fo n  449-98.

4028-G

M E B L E : s y p ia ln y , sto­
ło w y  sprzedam . W itk ie ­
w icza  6-6. 4037-G

M O T O C Y K L  S H L  150, 
po  d o ta rc iu , s ta n  ide­
a ln y , sprzedam . S ko l­
w in ,  u l.  G ó rn icza  27.

4038-GÉ2ATRVM0NIALNÉ] S IL N IK  zapasow y do 
F ia ta  600 sprzedam . 
T e l. 421-88. 4039-G

P A N I k u ltu ra ln a  usa­
m od z ie ln io n a , pozna pa 
na  w  w ie k u  śred n im , 
k u ltu ra ln e g o , n a jc h ę t­
n ie j o fice ra  W o js k a  P o l 
sklego. O fe r ty  sk ład ać  
B iu ro  O g łoszeń p l. H o ł 
d u  P rusk ie go  8 na n r  
455. 4029-P

S lÓ M ife
2 PO K O JE , ku ch n ia , 
zam ien ię  na ró w n o ­
rzędne. W a ru n k i do 
o m ó w ie n ia . S za ro tk i 
2-20. 4007-GliilERUCHOMOSCII 2 P O K O JE  z ku c h n ią  
zam ien ię  na 3 -p o ko jo - 
w e  m ie szkan ie  w  śród ­
m ieśc iu . M a łko w sk ie g o  
14-38 od godz. 17.

4008-G

S P R Z E D A M  p iln ie  dom  
d w u p ię tro w y  z og ro ­
de m , po  k u p n ie  w o ln e  
Jeden lu b  dw a po ko je : 
C ha ra szk iew icz , O s tró w  
P oznańsk i, S ie n k ie w i­
cza 9. 3827-G

PO K O J u m e b lo w a n y  
w y n a jm ę  d w o m  panom . 
G um ieńce , R osenber­
gó w  22. 4009-GSP R ZE D A M  do m  rod z in  

n y  10 izbo w y — 5 izb 
w o ln y c h  zaraz. B y d ­
goszcz, W ysoka 15/3. 
In fo r m a c ji  u d z ie li Ga­
je w ska , Szczecin, H e r­
bo w a  18/5. 3895-G

2 P O K O JE  ku c h n ia , 
f r o n t ,  śródm ieśc ie , za­
m ie n ię  na podobne. 
Ł o k ie tk a  14-15. 4010-G

D O M E K  je d n o ro d z in n y  
z og rodem  (3 po ko je  
i  zak ład  f r y z je rs k i,  
w o ln e ) o k a z y jn ie  sprze­
dam  w  Z g ie rzu  pod 
Łodz ią . W iadom ość: 
Szczecin, te le fo n  323-80.

4030-G

2-PO KO  JO W E m ieszka­
n ie , k o m fo rto w e , now e 
b u d o w n ic tw o , c. o., 
ś ródm ieśc ie , zam ien ię  
na 2 -p o ko jo w e  z c. o. 
w  d z ie ln ic y  P ogodno, 
Las A rk o ń s k i. Zgłosze­
n ia :  te l.  89-95 eodz. 
17—20. 4011-G

P A N N A  poszuku je  po­
k o ju  sub lo ka to rsk ie g o . 
O fe r ty  sk ła d a ć : B iu ro  
Ogłoszeń, p l. H o łd u  
P rusk ie go  8 na n r  
443. 4012-0

SslPRIEDAÍj
„O C T A V IE ”  sprzedam . 
K o n o p n ic k ie j 68-1.

4031-G

PO KÓ J, c.o.; u żyw a l­
ność k u c h n i, Szczecin, 
zam ien ię  na m ieszkan ie  
w  P o zna n iu . O fe r ty

JA W Ę  175 ccm  sprze­
dam . Jag ie lloń ska  
898-23. 4032-G

P O K O J z używ a lno śc ią
k u c h n i ł  ła z ie n k i w  
G dańsku-W rzeszczu, za 
m ie n ię  na podobne lu b  
p o k ó j k a w a le rs k i w  
Szczecinie. O fe r ty  p ro  
szę k ie ro w a ć  na  ad­
res: B iu ro  Ogłoszeń, 
p l.  H o łd u  P ru sk ie g o  8. 
na  n r  456. 2734-K

D W A  p o k o je  z ku c h n ią  
zam ien ię  na  d w ie  kaw a  
le r k l.  C hm ie lew sk ieg o
18C/11. 4014-G

S ŁO N E C ZN E  3,1/2 po ko  
Jow e m ie szkan ie  z ła ­
z ien ką  i  ba lko n e m , za­
m ie n ię  na  podobne dw u  
p o k o jo w e , n a jc h ę tn ie j z 
c.o. zg ło szen ia  od 17 do 
20, te l. 37-414. 4015-G

3 P O K O JE , ku c h n ia  w  
B ro d n ic y , w o j.  B y d ­
goszcz zam ien ię  na po­
d o bn e  w  Szczecinie. 
W ia do m o ść  u l.  Ju ra nd a  
18/5. 4016-C

P A N IE N K A  p ra cu jąca  
po szu ku je  p o k o ju  sub lo  
ka to rs k ie g o  w  ś ró d m ie ­
ściu. O fe r ty  sk ładać 
B iu ro  O głoszeń p i.  H o ł 
d u  P rusk ie go  8 na n r  
446. 4017-G

P O K O J w y łą c z o n y  sa­
m od z ie ln y  z w ygo da­
m i w y n a jm ę . Szcze- 
c in -Z d ro je , Ż o łę dz iow a  
2. 4049-G

M O T O C Y K L  W S K  sprze 
dam . N a ru to w icza  4-5 
godz. 18—20. 4033-G

¡ sk ładać B iu ro  Ogłoszeń 
I p l. H o łd u  P ru sk ie g o  8 
I na n r  444. 4013-G

3 PO K O JE , ku c h n ia , 
o g ró d  w  W o lin ie  zam ie­
n ię  na m ie szkan ie  w  
Szczecin ie lu b  S ta rg a r­
dzie . W iadom ość u l. 
P ocztow a. 14—5. 4041-G

P O K O J z k u c h n ią , og ró  
de k  p rz y d o m o w y  za­
m ie n ię  na dw a  po ko je  
z ku c h n ią . Szczecin- 
Z e le cho w o , u l. Z ag łob y  
24/2. 4042-G

M IE S Z K A N IE  w  no­
w y m  b u d o w n ic tw ie , po- 
k o j z k u c h n ią , łaz ie nką  
w  B a r lin k u , zam ien ię  na 
m ie szkan ie  w  Szczeci­
n ie. Józe f D ro b isz , B a r­
lin e k , u l. N ie p o d le g ło ­
ści 27/2. 4043-G

P R Z Y JM Ę  pana na po­
k ó j,  u l. M a lczew sk iego 
19a/9. 4014-G

M ŁO D E  m a łże ń s tw o  po 
szuku je  m ie szkan ia  w y  
dz ie lon eg o  spod k w a te ­
ru n k u  w zg lę dn ie  p o ko ­
ju  z używ a ln o śc ią  kuch 
n i. W a ru n k i do om ó w ię  
n ia . O fe r ty  B iu ro  Ogło 
szeń p l. H o łd u  P ru sk ie  
go 8 na  n r  447.

4045-G

M IF S Z K  A N IE  2 po ko je
z ku c h n ią  i o g ród k ie m  
zam ien ię  na podobne, 
u l. E m il i i  P la te r  95/18.

4046-G

— IN Ż Y N IE R A  la b  e k o n o m is tą  « o  p ro w a ­
dze n ia  s p ra w  in w e s ty c y jn y c h  » re m o n ­
to w y c h , .

— IN S P E K T O R A  ń o  »p raw  B H P  ł  YO PL, 
w ym a ga no  w y k s z ta łce n i«  ś re d n ie  i  p ra k ­
ty k a ,

_  E L E K T R Y K A  ł  m o n te ró w  aam oehodo-

— KIER O W C Ó W  I  k a t .  n  I  I  do  pro w a dź» * 
n ia  sam ochodów  s p e c ja ln y c h ,

—  k u c h a r k ę  1 pom oce k u ch e n n e  na  » * •  
ło n ie  dz iecięce

za tru d n i
M IE J S K IE  P R ZE D SIĘBIO R STW O

O C Z Y S ZC Z A N IA  W SZC ZE C IN IE

u l. S w ia to p e łk a  • • * .

Z g ło szen ia  k ie ro w a ć  d o  R e fe ra tu  K a d r.

* m - K

D Y R E K C JA

PA Ń S TW O W E J S Z K O Ł Y  EK O N O M IC ZN E J

w  S zczecin ie, uL  G en. S o w ld sk leg o  »

ogłasza zapisy
do 8 -Ie ta le go  S tu d iu m  •  spe c ja ln o śc i 
„korespondent W  Językach obcych '*.

P ro g ra m  n a lic za n ia  o b e jm u je  poza trzem a 
Języka m i n o w o ż y tn y m i na s tę p u ją ce  p rze d ­
m io ty  zaw o do w e : s te n o g ra f ia , b iu ro w ość  

i  K o re spo nd en c ja , p is a n ie  na  m assynaen, 
w y b ra n e  zag ad n ie n ia  h a n d lu  zag ran icznego, 
zasady ks ięg ow o śc i i  in n e ,

W A R U N K I P R ZY JĘ C IA »

L  Z łoże n ie  n a s tę p u ją c y c h  do ku m e n tó w »
a) po da n ie
b) ż y c io ry s
c) ś w ia d e c tw o  d o jrz a ło ś c i w  ó ry g in a le
d) m e try k ę  u ro d ze n ia
e) zaśw iadczen ie  o  s ta n ia  m a ją tk o w y m  

ro d z ic ó w
f )  d w ie  fo to g ra f ie .

1. Z d a n ie  e g zam inu  w s tęp ne go  *  Ję*. p o l­
sk ie g o  1 d w u  Językó w  o b cych . Egzam in  
odbędz ie  s ię  w  p ie rw szych  dn ia ch  w rze ś ­
n ia  b r .

P o  u k o ń cze n iu  S tu d iu m  a b s o lw e n t u zy ­
s k u je  d y p lo m  te c h n ik a  o ra s  s k ie ro w a n ie
do  p ra c y .

N a u k a  o d b y w a  s ię  w  g a d z in a ch  prze dp o­
łu d n io w y c h  i  Jest be zp ła tna . S łuchacze m o­
gą ub ie g a ć  s ię  o  p rz y w ia n ie  stypend ium »

In fo r m a c ji  u d z ie la  1 za p isy  p r z y jm u ją  
s e k re ta r ia t S zko ły  (p rz y  T e c h n ik u m  H a n d lo ­

w y m ) Szczecin u l. S o w iń sk ie g o  1, te le fo n  
373-22 godz. *—20.

r ś i - R

D Y R E K C JA
M IE JS K IE G O  P R Z E D S IĘ B IO R S TW A  

G O S P O D A R K I K O M U N A L N E J  N B  •
W  ŚW IN O U JŚ C IU  

z a w i a d a m i a ,  
że w  dn ia ch  od S—13. V I . 13*3 r .  
B O C ZN E  P R Z Y S T A N IE  PROM OW E 

W  Ś W IN O U JŚ C IU

z p o w o d u  re m o n tu  
B Ę D Ą  Z A M K N IĘ T E  D L A  RU CH U .

K o m u n ik a c ja  o d byw a ć  s ię  Będzie p o ­
p rze z  p rz y s ta n ie  czołow e.

Z e  w zg lę du  na  tru d n o ś c i p rze w o zow e  u -  
prasza się w s z y s tk ie  p rze d s ię b io rs tw a  o 

o g ran icze n ie  w  ty m  o k re s ie  p rze w o zów  
m asy to w a ro w e j. '  2473-K

P R Z E T A R G
na  w yk o n a n ie  w la ły  p o d p iw n ic z o n e j
o ku b a tu rz e  ca 400 m sześć, w  W y tw o rn i 
W ód G a zow ych w  D ą b iu  p rz y  u l  P o rto ­

w e j n r  1—3 
o g ł a s z a

PO W S ZE C H N A  S P Ó Ł D Z IE L N IA  
SPOŻYW CÓ W  „R O B O T N IK ”  

w  S zczecin ie p rz y  uL Jedn. N a ro d o w e j S7.
O tw a rc ie  o fe r t  na s tą p i w  d n iu  13 czerw  

ca 1SS2 r .
W p rz e ta rg u  m ogą u d z ia ł p rzed­

s ię b io rs tw a  pa ńs tw o w e , spó łdz ie lczo  i  p r y ­
w a tn e .
Ś lepe k o sz to rysy  do  w g lą d u  w  D z ia le  
In w e s ty c j i  w  p o k o ju  n r  2.

Zastrzega s ię  p ra w o  w y b o ru  o fe re n ta  
bez po d a n ia  p rz y c z y n . 274S-K

Prenumeruj
„Kurier“

[SiR A C O W N IC Y ,
/ U r t Z ¿ > iJ c ¿ V J T Z 4 - t ¿

K IE R O W N IK A  p ro d u k c ji ,  z a t ru d n i o d  earaz 
w o je w ó d zka  Z b io rn ic a  P rze m y s ło w y c h  S u ro w ­
ców  w tó rn y c h  w  S zczecin ie, Lu do łw a 25 — 
K a d ry , te l.  33-815. S684-K

K IE R O W N IK Ó W  sk le p ó w  b ra n ż y  spożyw cze j 
i  p rze m ys ło w e j, 1 e le k tr y k a , 3 m a la rzy , l  zdu ­
na , i  m u ra rz a , 2 ś lu sa rzy , 2 s to la rz y , p r z y j ­
m ie  od zaraz Pow szechna S p -n ia  Spęńyw eów  
„R o b o tn ik ”  w  Szczecin ie, u l. Jednośc i Nar®* 
dow ee j 37, p o k ó j 23. 2S69-K

K O N T R O L E R A  te chn iczn eg o — te c h n ik a  che­
m ik a , w zg lę d n ie  m e ch a n ika , ks ięgow ą , w y ­
ksz ta łce n ie  śred n ie  1 r A k t y k a ,  b ryg ad z is tę  
d o  d z ia łu  o b ró b k i w lr /d u r u  p rz y jm ie  od za­
ra z  S p -n ia  P ra c y  T w d rz y w  S ztuczn ych  „W in i-  
d u r ”  w  S zczecin ie —  P od ju cha ch  u l. G ra n i­
to w a  51, te l.  32-421,, 'Zgłoszenia przez D z ia ł Za­
tru d n ie n ia  lu b  bezpośredn io  w  b iu rze  S p -n i.

8885-K

U C ZE Ń  d o  p ie k a rn i p o trze b n y . A rk o ń s k a  U .
4020-G

STA R S ZEG O  (SZĄ) ks ięgow ego (wą) w ym a ga­
ne  w y k s z ta łc e n ie  ś red n ie  I p ra k ty k a , z a t ru d n i 
n a fy c h m ia s t Spó łdz ie lcze  Z rzeszen i« W ie lo­
b ra n żo w e  C h a łu p n ik ó w  i  W y tw ó rc ó w  Dorno- 
•ńrych w  Szczecin ie A l.  A r m ii  C ze rw on e j 37, 
I  p ię tro ,  p o k ó j n r  3. 3S71-G

Z A K Ł A D Y  P rze m ys łu  O dzieżow ego im . 22 L ip ­
ca z a t ru d n ią  k o b ie ty  do  p rzyu czen ia  do  praey 
w  ch a ra k te rz e  m & szyn ia rk i na  ok re s  8 m iesię­
c y  z  w yn a grod zen iem  700 z ł m ies ięczn i«  
■ d n ie m  1 llp c a  1962 r .  P o o k re s ie  8 m ies ięcy 
o b o w ią z u je  p ra ca  w  a ko rdz ie . Od ka n d y d a te k  
w  w ie k u  do  la t  35 w ym a ga ne  Jest św iad ec tw o  
n ko A cze n ia  szko ły  po ds taw ow e j. P odan ia  *  ży­
c io ry s e m  o ra z  zw o ln ie n ia  z  o s ta tn ieg o  m ie j­
sca p ra c y  1 o p in ię  na leży  sk ład ać  w  D zia le 
Kzydr, Szczecin, u l .  K ooseye lta  30. 2731-K

STA RS ZEG O  księgow ego , s ta rszego e ko n o m i­
stę , k ie ro w n ik a  zao pa trzen ia , g łó w ne go  m aga­
z y n ie ra , 1 m u ra rz a , S m o n te ró w  e ią g n lko w ye h , 
z a t ru d n i od 5. V I .  1862 r .  P a ń s tw o w y  O środek 
M aszyn ow y w  M le rz y n ie . W ym agano k w a li­
f ik a c je  d la  s ta rzzego ks ięgow ego 1 starszego 
e ko n o m is ty  wyższe lu b  śred n ie  w yksz ta łce n i«  
i  3 la ta  p r a k ty k i.  W ynag rod zen ie  d la  starsze­
go ks ięgow ego, sta rszego e ko n o m is ty  1 k ie ro w ­
n ik a  zao pa trzen ia  d o  2 300 z ł. W ynagrodzen ie  
d la  pozos ta łych  do  o m ó w ie n ia  na  m ie jscu . 
D o ja zd  t ra m w a je m  M nii 8. O d ległość od  p rzy ­
s ta n k u  d o  m ie jsca  p ra c y  1300 m  — do ja zd  au to  
buoem s łużb o w ym .

2731-K

D Y R E K C JA  W arszaw sk ieg o P rzed s ięb io rs tw a  
T ra n sp o rto w e g o  B u d o w n ic tw a  w  W arszaw ie, 
A l.  K ra k o w s k a  Si, z a t ru d n i od na raz k ie ro w ­
ców  sam ochodow ych z  i ;  O , I I I  k a te g o r ią  
p ra w a  Jazdy, do  p ro w a d ze n ia  sam ochodów  
c ię ża ro w ych . P rze d s ię b io rs tw o  d y s p o n u je  w o l­
n y m i m ie jsca m i w  h o te lu  p rzyza k ła d o w ym . 
P o z a tru d n ie n iu  z w ra ca m y  ko sz ty  p rze ja zdu . 
W a ru n k i w g  U k ła d u  Z b io ro w e g o  w  B u do w n ic ­
tw o  (a ko rd ). Z a in te re so w a n i w in n i się zg ła ­
szać w  b iu rze  W P TB  W arszaw a — O kęcie , A l.  
K ra k o w s k a  6Ę D zia ł K a d r p o k ó j n r  1 w  go­
dz in ach  od 7 do 15. 2480* R

^ g ł o s z e n ia  I
i-—----- düwbnA*

M IE S Z K A N IE  2 p o ko je  
z ku c h n ią  i  ła z ie n k ą  za 
m ie n ię  na 3 lu b  2 poko 
je ,  u l. E m il ii  P la te r 
95—2. 4047-G

M IE S Z K A N IE  w y łą czo ­
ne o d ku p ię . O fe r ty  B iu ­
ro  O g łoszeń p l. H o łd u  
P rusk ie go  8 na n r  448.

4048-G

1 P O K O J, k a w a le rk a  z 
o d d z ie ln ym  w e jśc iem  za 
m ie n ię  na  po d o b n y  śród 
m ieście. D ługosza 2/4 od 
godz. 18 do 20.

4049-G

1 P O K O J z ku c h n ią , no 
w e  b u d o w n ic tw o  u l. Ja 
ro m ira  zam ien ię  na 2 
rów no rzęd ne  po ko je .
T e l. 385-65. 4050-G

M IE S Z K A N IE  3 po ko je .
ku ch n ia , w  d o m ku  dw u  
ro d z in n y m  z m o ż liw o ­
ścią h o d o w li, zam ien ię 
na m ieszkan ie  w  Szcze­
c in ie . Z d ro je , u l. G ry -  
fiń ska  64/2. 4051-G

z r e r t g ]
Z G U B IO N O  p rzepustkę  
do prze ds ięb io rs tw a  
P.P.R.Cz. i  P. Szczecin, 
na nazw isko  K a z im ie rz  
O le jn ic z a k . 4023-G

Z G U B IO N O św iad ec tw o
ukończenia 7 k la sy  na

4024-G

ZG U BIO N O przepustkę
s to czn iow ą  na nazw isko
Ja n  Sych. 4034-G

Z G U B IO N O le g itym a -
c ję  szko lną na na zw i-
sko E lżb ie ta  L ich -e n -
sz te jn . 4055-G

ZG U B IO N O  le g itym a c ję  
tra m w a jo w ą  In w a lid zką  
n r  3220 na nazw isko  
Jad w ig a  K as ilew ska.

4058-G

ZG U B IO N O  le g itym a c ję  
szko lną  Z.S.E. w  Szcze­
c in ie  na nazw isko  A n ­
d rz e j Godzisz. 4057-G

3,5 P O K O JU , c.o., ko m ­
fo r t .  60 m *. IV  p ię tro  
zam ien ię  na 2 po ko je  z 
w yg o d a m i lu b  m ieszka­
n ie  przeznaczone do 
sprzedaży na Pogodn ie. 
W a ru n k i do  om ó w ie n ia . 
T e le fo n  469-72. 4052-G

ZG U B IO N O  le g itym a c ję  
szko lną  na  nazw isko 
W ła d ys ła w  Pyszyńsk l.

4058-G

ZG U B IO N O  s re b rn a  pa
m ią tk o w ą  papierośnicę . 
Z w ro t w ynagrodzę. 
K rzyw o u s te g o  18/5. 
S zczepanow skl. 4059-G

■ r a n a «
n ieczynne.

O P E R E TK A  — I,B łę k itn e  m ą­
dra”  g. 19.11.

KOSM OS -  ».W 80 d n i dooko ­
ła  ś w ia ta "  g. 10.30, 14, 17.30» 
M -  U SA — od  la t  12 -  pa­
no ram . (po n ied z ia łek  i  w to ­
rek ).
D E L F IN  —  s,Ta jem nica s ta re j 
k o p a ln i”  g. U.30, 13.30 -  ang.
— od la t  9— „ A  lasy w ieczn i«  
śp ie w a ją ”  g. 18. 18.30, 21 — 
au s tr. — od la t  12 (poniedzia­
łe k  I w to re k ).
B A Ł T Y K  — „ M a il  m uszk iete­
ro w ie ”  g. 9.40 — „T a k  d ługa 
nieobecność”  g. 11.40, 14, 16.20, 
U.40. 21 — fra n c . — od la t 16
— pa no rom , (po n ied z ia łek  i  
w torek).
P O LO N IA  -  4,T a je m n ica  z ie ­
lonego b o ru ”  g. 11, 13.30 — 
„P ię k n a  m ły n a rk a "  g . 16} 
18.15, 20.30 — w ł. — od la t 10
— pa no ram , (po n ied z ia łek  i  
w to re k ).
P IO N IE R  — „C h ło p czyk  i  miś*» 
g 16 — „ B itw a  o K o z i D w ó r ’» 
g. I I .  13. 13 — „O s ta tn i lu d o ­
że rcy ”  g. 17 — Zakazane p io ­
s e n k i”  g. 19, 21 — p o i. — od  
la t  14 (po n ied z ia łek  I w to re k ). 
OGRODOW E — „G orsza  m i­
łość”  g. 22 — węg.
TEN IS O W E  — „M a rc in  w  ob­
ło k a c h " g. 21.45 — Jug.
M AR S — „R u d a  J u lk a "  g . 17
— D K F  g. 19.30.
P A ŁA C  M Ł O D Z IE ŻY  -  i.H is to  
r ia  żó łte j c iż e m k i"  g. l*.30j 
17.30 — po i. — od la t 7.
ECHO — nieczynne.
6  W IT  (S ko lw in )  -  „P o d ry w a ­
cze”  g. 18. 20 — fra n c . — od 
la t  18.
f a l a  — n ieczynne.
PR O M IEŃ  -  „B e s t ia ”  g. 16| 
18. 20 — w ęg. — od la t  18. 
S A LA  M R N  — „D z ie w ią ty  
Urąg”  g. 16. 18.30, 21 -  ju g . —
od la t  12.
s t y l o w e  — nieczynne. 
Ż e g l a r z  (G o lęc ino) — ¡,Loa 
cz ło w ie ka ”  g . 17, 19, 21 — radź. 
— od la t  16.
S ZM AR AG D O W E (Z dro je ) — 
¿.Ożeniłem się z  czaro w n icą ’» 
g 18, 20 — U SA — od la t  13. 
P R Z Y JA Ź Ń  — nieczynne. 
H U T N IK  — nieczynne.
B A J K A  — n ieczynne.
I  M A J — nieczynne. 
m a r z e n i e  -  n ieczynne. 
R EPER TU AR  K IN  -  na pod­
s ta w ia  in fo rm a c ji W ZK .
FO TO P LA S TY K O N  — W oj. P o t 
sk lego 36 -  „P a ła c  Luksem ­
b u rs k i w  P a ryżu ”  g. 10—21.

13 M U Z  — p l. 2 o łn ie rza  * -a
czynn y  od g . 11.
P T T K  -  p l. L o tn ik ó w  — zeb­
ra n ie  k o la  p rze w o d n ikó w  i p ro  
le k c ja  „A rc h ite k tu ra  Szczeci­
na ze spe c ja ln ym  uw zg lęd n ie­
n ie m  a rc h ite k tu ry  X IX  w . i  
okre su  m ię dzyw o je nn eg o”  g. 
19.

S IM A L E
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y
— św . W ojc iecha 7.
I I  K L IN IK A  C H IR . — Pom o­
rzan y.
PR ZY C H O D N IA  IN T E R N IS T Y ­
C Z N A  — W oj. Po l. 72 -  godz. 
18-22.

N R  5 — N aruszew icza 11 — te l,  
482-36.
N R  33 — p l.  G ru n w a ld z k i 42 - *  
te l. 348-51. *

m n s H D
P rog ram  szczeciński

18.05 — p ro g ra m  d n ia  — ¡,D z i , 
a ia j” , 1815 — „P rz e d  kam e rą  "
0 spo rc ie ’’ , 18.30 — d la  dz ie c i 
s ta rszych „W a rsza w sk ie  legen 
d y ” , 19.30 — d z ie n n ik  T V . 20.05
— k in o  k ró tk ic h  f i lm ó w . 20 45
— w ystępy zespołu USA „T h e  
P la tte rs ” , 21.40 — os ta tn ie  w ia  *  
dom ośc i, 21.45 — D OBR AN O C , j

P rog ram  b e r liń s k i

14.30 — f i lm  „W yd a rze n ie  w  i 
B a n d e ra th ” , 19.43 — o m ó w ie n ie  j 
p ro g ram u, 19.55 — p o zd ro w ię - j 
n ia  te le w iz ji dz iec ięce j, 20 —
„ W  24 go dz in y pó źn ie j” , 20 23
— prognoza po go dy, 20.30 k r o -  | 
n ik a . przeg ląd  w ydarzeń, 2i — 
d la  m iło ś n ik ó w  s ta rych  f i lm ó w  
„B ły s k a w ic e , g rzm o ty  I pro­
m y k  s łońca” , 22.25 — „C z a rn y  
kan a l ł.  22.43 — fe lie to n  o f i l ­
m ie : os ta tn io  w iad om ośc i k r o  j 
n ik i.

W TO R E K

U  — k ro n ik a , U.25 — 4,C zar 
n y  k a n a ł” , ł l  43 — „F a rb ia rz
1 Jego b ra t” . 13.20 — test, 14.30
— rozm a ito śc i, 16 30 — w id o w i
sko d la  dz ie c i od la t 5 — „Z ie ­
lo n y  s u rd u t le śn ika ” . 19 — 
„W ię c e j m ie jsca  d la  te c h n ik i” »
19.(5 — tys ią c  w iad om ośc i te la  
w iz y jn y c h . 19.55 — p o zd ro w ię  
n ia  te le w iz ji dziecięce j, 20 — |
w id o w is k o  dla m łodz ieży „P a ­
le ta ” . 20.25 — prognoza pogo­
d y . 20.S0 — k ro n ik a , przeg ląd  
w yda rze ń . 21 — sztuka te le w i-  7
z y jn a  „O s ta tn ia  b a ryka d a ” } i
2210 — „P y ta n ia  k rzyżow e  z 
s y m p a tii” : o s ta tn ie  w iad om o- 1
śc i k ro n ik i.
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W  co ubrać dzieci?

K r a w c y  

do igły!
GONITWY po sklepach jakie rodzice od­

bywali przed Dniem Dziecka w nadziei ku 
pienia różnych części dziecinnej garderoby, 
dopełniły czary goryczy i pretensji do han­
dlu za złe zaopatrzenie. Znaleźć ubranie dla 
14-letniego chłopca, prochowiec dla 5-let- 
niej dziewczynki, rajstopy, pończochy, ko- 
lanówki, bieliznę itp. itd. — jest równe wy 
graniu w  Toto-Lotka.

Dlaczego tak jest? Po 
m ijając pomniejsze w i­
ny, np. kierowników 
sklepów, którzy niechęt 
nie biorą do sprzedaży

Komisja WKZZ 
zbada
przestrzeganie
układów
zbiorowych

W NAJBLIŻSZYM cza 
¡Sie WKZZ powoła komi­
sje, które przeprowadzą 
w wielu zakładach pra­
cy kontrolę prawidło­
wości wypłacania wyna 
grodzeń. Zdarza się bo­
wiem nader często, iż za 
kłady pracy nie respek­
tują układu zbiorowego, 
clbó układ ten przekra­
czają. Szczególne niedo­
ciągnięcia są tu w za­
płacie za godziny nadltcz 
bowe, świąteczne itp.

W Szczecińskich Za­
kładach Nawozów Fo­
sforowych „odkryto'’ ńa 
przykład, że pewna zmiu 
na od 3 lat nie otrzymu 
je należnego za siwą pra 
cę wynagrodzenia. Po­
dobnie było z wypłatą 
załodze należnego ekwi­
walentu ża pranie i ce­
rowanie odzieży robo­
czej. Łączna suma, która 
dzięki interwencji Zwiąż 
ków Zawodowych zosta­
ła wypłacona pracowni­
kom wynosi ponad 700 • 
tys. zł. (wit)

małe i  tanie dziecięce 
ciuszki („nie robią one 
planu”) czy hurtowni, 
zasadnicza przyczyna le 
ży w  zakładach konfek­
cyjnych. Wymigują się 
one od szycia odzieży 
dla dzieci i  młodzieży, 
bo pochłania to sporo 
czasu, a zysk daje nie­
wielki. Na szczęście ten 
zasadniczy hamulec — 
cenniki konfekcjonowa­
nia odzieży zostały ostat 
nio zmienione.

Od rama p o w ia t»  o ż y w ­
czym  p rą de m . W  Ło dz i 
t r w a  ob ecn ie  g ie łd a  n a  k tó  
r e j 23 fa b ry k a  o fe ru ją  
h a n d lo w i o łd iteż  dz ie c ię ­
cą w a r to ś c i 365 m in . z ł.

P o m yś ln ie js ze  w a ru n k i 
p r o d u k c ji  z a in tre s o w a ly  
ró w n ie ż  m ie js c o w y c h  w y ­
tw ó rc ó w  — sp ó łd z ie ln ie  1 
cha łu p  p lików . Z  in ic ja ty w y  
h a n d lu  p o w s ta ła  p rze d  k i l  
k u  d n ia m i ko m is ja  b ra n ­
żow a , z łożo na  x  przedsta­
w ic ie l i  h a n d lo w y c h  p rze d  
s ię b io rs tw  de ta liczn ych , 
h u r to w n i i  p ro du cen tów , 
k tó re j  zad an iem  je s t sko 
o rd y n o w a n ie  w szys tk ich  
w y s iłk ó w , d o k ła d n e  p rze ­
an a lizo w a n ie  p o trz e b  ha n  
d lu  i  na s ta w ie n ie  m ie jsco ­
w ych  w y tw ó rc ó w  n a  p ro ­
d u k c ję  n a jb a rd z ie j po trze b  
«tych w  Szczecinie ro d za ­
jó w  dz ie c ięce j i  m io d z ie  
żo w e j g a rd e ro b y .

Ze s tro p y  spó łd z ie ln i, 
zw łaszcza lim . Lam pego , 
„ B ie l iź n ia rk i” . Z rzeszen ia 
C h a łu p n ik ó w  po da ło  w ie le  
o b ie c u ją c y c h  zobowtląpań. 
Czy będą one ró w n ie  sko 
re do p o d p ły w a n ia  k o n ­
k re tn y c h  u m ó w  —• zoba­
czym y . (aż)

KTO OSZCZĘDZA! 
.PIECHOTĄ NIE CHODZI-

Na budowę Szkół 
Tysiąclecia

JUŻ po raz trzeci w 
ciągu dwóch la t otwarto 
puszkę w  popularnym w 
Szczecinie zakładzie ze­
garmistrzowskim p. Ro­
mana ZAPŁATYŃSKIE- 
GO przy A lei Wojska 
Polskiego 35 (pawilon).

60 nowych 
punktów
emerytalnych

ZW IĄZKI Zawodowe 
i  Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych organizują 
dalszych 00 punktów e- 
merytalnych. Mają one 
na celu dopomóc eme­
rytom w kompletowaniu 
dokumentów dla uzyska 
nia renty i  załatwiać 
związane z tym  for­
malności. Istniejące
dotychczas w  Szczeciń- 
skiem punkty (20) emery 
talne pracują dobrze 
i  ich doświadczenia po­
zwalają na kontynuowa 
nie te j pracy w  szer­
szym wymiarze. Punkty 
emerytalne zakładane są 
w większych zakładach 
pracy. (wit) ,

Za drobne usługi świad 
czone klientom, p. Zapla 
tyński nie pobiera opłat, 
natomiast zachęca ich 
by odpowiednią kwotę 
wkładali do puszki na 
rzecz funduszu budowy 
szkół Tysiąclecia. Gdy 
przed 2 la ty otwarto pusz 
kę po raz pierwszy, wy 
sypało się z niej ok. 800 
zł, za drugim razem w 
ub. roku ponad 2 tys. zł, 
a w  ub. piątek —- po raz 
trzeci — 3 480 zł. Kwo­
tę tę zebrał p. Zapłatyń 
ski w  ciągu 8 miesięcy. 
Tej oryginalnej formie 
zbiórki na budowę szkół 
Tysiąclecia należy przy- 
klasnąć.

« R H

NA ZDJĘCIU od le­
niej widzimy p. R. ZA- 
PŁATYNSKIEGO, jego 
kolegę cechowego p. ST. 
GERTHA, p. E. WER­
NER — kasjerkę Cechu 
Rzemiosł Metalowo-E- 
lektrycznych, p. S. RO­
SIŃSKĄ z Miejskiego 
Komitetu SFBS, p. S. 
RACZYŃSKIEGO — kie 
równika biura Cechu 
Rzem. Met.-Elektr. oraz 
p. E. SREDNICKIEGO 
— naczelnika wydziału 
Szczecińskiej Izby Rze­
mieślniczej. (y)

W zrasta  
poszanowanie 
dla nakazów
technicznego
inspektora pracy

JE S ZC ZE  d w a  la ta  te m u
n a k a z y  te chn iczn eg o  in ­
s p e k to ra  p ra c y  ZO  Zw .
Z a w . M a ry n a rz y  i  P o rto w ­
c ó w  b y ły  w  o d n ie s ien iu  
d o  n ie k tó ry c h  przeds ię­
b io rs tw  m o rs k ic h  p rzys ło ­
w io w y m  rzu ca n ie m  g ro chu  
o ścianę. S yp a ły  się też 
k a r y  p ie n ię żne n a k ład an e
prze de  w sz y s tk im  na  k ie ­
r o w n ic tw a  n ie k tó ry c h  
szczec ińsk ich  przeds ię­
b io rs tw : ZPS, C en tra lę
R y b n ą , S toczn ię  Rzeczną, 
Z a k ła d y  R yb n e  i tp .

P rzyczyn ą  b y ło  n le do pe ł 
n ia n ie  lu b  n ie d o trz y m y w a ­
n ie  te rm in ó w  w y ko n a n ia  
zaleceń te chn iczn eg o  in sp e k  
to ra  p ra cy . O s ta tn io  S ytu­
a c ja  w  ty m  zakre s ie  znacz 
n ie  s ię p o p ra w iła . P rze p isy  
do tyczą ce  re sp e k to w a n ia  
n a k a z ó w  te chn iczn eg o  in ­
sp e k to ra  p ra c y  są przez 
k ie ro w n ic tw a  m o rsk ich  
p rz e d s ię b io rs tw  na  og ó ł 
śc iś le  przestrzegane . Z d a ­
rz a ją  s ię  w p ra w d z ie  w y ­
p a d k i sp o rn e  czy  w y m a ­
ga ją ce  od rocze n ia  te rm in u  
w y k o n a n ia  zalćceń, ale 
s p ra w y  ta k ie  są przez za­
in te re so w a n e  p rze d s ię b io r­
s tw a  sygn a lizo w a ne .

N a jb a rd z ie j p rze ko n yw a ­
ją c y m  d o w od em  w z ro s tu  
po szanow ania  d la  na kazó w  
te chn iczn eg o  in s p e k to ra  
p ra c y  je s t fa k t ,  że w  ok re  
sie o s ta tn ic h  d w u  la t  n ie  
z a is tn ia ła  a n i ra z u  kon iećż  
ność s to sow an ia  k a r y  za 
lekce w aże n ie  za leceń po­
d y k to w a n y c h  p rze c ie ż  tro s  
ką  o  d o b ro  i  bezpieczeń­
s tw o  p ra c y  za łó g  poszcze­
g ó ln y c h  p rz e d s ię b io rs tw  
m o rs k ic h  Szczecina , (dm )

B E U /
S Ł S ry

Papierki
PEWNEGO stycznio­

wego dnia br. w czasie 
obchodu swego rejonu 
dzielnicowy Henryk KO 
SIAK zauważył w chod­
niku koło szkoły, u zbie 
gu ulic Mazurskie) i  
Świerczewskiego, niebez 
pieczny otwór o średni­
cy półmetrowej i  głębo­
kości półtora metra. 
Funkcjonariusz w trosce 
o bezpieczeństwo dzieci 
przywalił otwór kamie­
niem i po powrocie do 
Komendy spowodował 
wysłanie pisma doDRN 
Śródmieście z prośbą o 
naprawienie chodnika. 
W Wydziale Gospodarki 
Komunalnej chyżo wy­
stosowano pismo do M iej 
skiego Zarządu Dróg i 
Mostów, że to niby do 
tej instytucji należy ła­
tanie ulicznych dziur. 
Pracownicy MZDiM do­
konali oględzin i  ustali­
li, że otwór jest studzien 
ką kontrolną* należącą 
do Rejonowego Urzędu 
Telekomunikacyjnego i  
jemu przekazano odpo­
wiedzialność za repera­
cję. W KUT-cie zdziwią 
no się niepomiernie i 
skierowano pismo od­
wrotną pocztą do... M iej 
skiego Zarządu Dróg i  
Mostówl

PISEMKA wędrują. M i 
ja ją już 4 miesiące od­
kąd pierwsze zostało na 
pisane. Dzielnicowy 
sprawdza co z dziurą. 
Przywalanie je j kamień 
ną płytą jest Syzyfową 
pracą, bo ciągle ktoś psu 
je barykadę.

Zwracaliśmy się w tej 
sprawie do świętego Biu 
rokracego. Doradził ge­
nialną rzecz, co przeka­
zujemy zainteresowa­
nym. — Zasypać otwór 
urzędowymi papierkami, 
które w te j sprawie napi 
sano. — Na pewno jesz­
cze parę kilo  zostanie.*

IB)

NIE BYŁO TO wcale takie głupie pytanie, jak 
by się zdawało. Nie mieszkali w  miejscowości 
specjalnie niespokojnej,a nawet zainteresowanej 
wojną za oceanem, mimo źe przed kilkoma ty ­
godniami Niemcy wkroczyli do Paryża.

— Sądzisz, że Tracey mogłaby wyjechać a 
kraju, gdzie jest wojna? — rzekł Thumbs. — 
Przecież to je j żywioł. Na pewno pragnie zna­
leźć się w pierwszym rzędzie, przy samej bar- 
rera, jak na walce byków, i  dobrze się wszystkie 
mu przyjrzeć.

— Tak, wolałbym je j towarzystwo w  czasie 
nalotu niż większości innych — powiedział Glenn 
wciąż przypatrując się fregatom i  Thumbs już 
pic więcej nie powiedział.

K ilka  dni później, zszedłszy rano na nabrzeże 
usłyszeli warkot samolotu zataczającego krąg w  
górze — był to wciąż jeszcze bardzo rzadki od­
głos w  tych stronach — i  kiedy stali przygląda­
jąc się, samolot zszedł gładko na wodę. Wśród 
Meksykanów powstał rodzaj ospałego poruszenia 
i  w  jednej chwili całe mnóstwo drążonych w 
pnlu łodzi odbiło od brzegu. Nim jeszcze łodzie 
powróciły do zatoczki, Thumbs odgadł kogo to 
diabli przynieśli w  ich cichy zakątek.

— A więc ostatecznie nie usiedziała na pierw­
szym miejscu, żeby się przyjrzeć wojnie — rzekł. 
Glenn stał jeszcze w  miejscu z zamrożonym 
uśmieszkiem na twarzy, gdy Thumbs już pędził 
na molo, wokół którego zaroiło się od powraca­
jących łodzi jak od ruchliwych brązowych plu­
skiew. Młody Pedrito, najstarszy syn Manuela* 
grzeczne, dumne i wdzięczne licho niczym syn 
Montezumy, pomagał Tracey wysiąść ze swej ło­
dzi. Thumbs zadyszał się po tym krótkim  biegu 
l czul w  sobie każdą uncję tłuszczu, która mu 
przybyła ód czasów „Arundela” . A może nie ty l­
ko swojej wadze zawdzięczam to poruszenie pod 
żebrami, myślał.

Tracey szła po molo otoczona śmiejącą się, 
rozbrykaną i  rożgestykulowaną eskortą chłop­
ców. Sama też się śmiała. „H ijo  — pomyślał 
Thumbs —- jaka wspaniała z niej dziewczyna!” . 
Już prawie nie pamiętał tego elektryzującego

wrażenia, jakie wywierały na nim je j przyjazdy 
2 rozmaitych włóczęg. Podbiegła do niego i  nim 
zdążył się zdecydować, jak ma ją  powitać, za­
rzuciła mu ręce na szyję i  wycałowała go, w i­
chrząc mu rzednącą już czuprynę i  poklepując* 
jakby był je j ulubionym psem czy czymś w  tym 
rodzaju.

Pocałowała Thumbsa* ale nie pocałowała Glen- 
na, który przyszedł powoli za całym tłumem nad 
brzeg.

Wyciągnęła do niego rękę z gestem wielkiej 
damy i  patrząc mu w  oczy, zapytała spokojniej
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— Jak się masz* Glenn?
— Dziękuję. Świetnie — odparł i  uścisnęli się 

za ręce.
— A  więc to jest twoje władztwo — powie­

działa, rozglądając się. — Słyszałam o nim. 
W Acapulco. Mówiono ml, źe jesteś tu królem, 
absolutnym, autokratycznym dyktatorskim mo­
narchą.

— To źle d  mówiono. Jestem zarządcą nie­
wielkiej spółdzielni rybaków.

*— Ta spółdzielnia strasznie wierci w nosie*

czy może już tak się przyzwyczaiłeś, że tego nie 
odczuwasz? — powiedziała marszcząc nos, ale 
w  je j kpinie nie było już dawnej uszczypliwości 
lub zajadłośd.

— Tylko wtedy, gdy w ia tr wieje z północnego 
zachodu — odparł Glenn wskazując głową w  stro 
nę szop, w  których kobiety krzątały się koło po­
rannego połowu.

Będąc chłopcem, Thumbs głęboko zazdrościł 
kolegom łatwości, z jaką udawało im  się sprawić, 
aby w  odludnej alejce w  towarzystwie wybranej 
dziewczyny zabrakło nagle benzyny w  samocho­
dzie. Technika Tracey, jeżeli chodzi o brak ben­
zyny w  je j samolocie, w  żądanym miejscu i  cza­
sie, była czymś zasługującym na równy podziw. 
Zdążała właśnie z Acapulco do Ensenada, żeby 
zobaczyć czyjś jacht na regatach* wyjaśniła bez 
zmrużenia oka* ale to pudło wymaga równie re­
gularnego i  częstego karmienia jak nowo naro­
dzone dziedę. Prawdę mówiąc* liczyła na uzu­
pełnienie paliwa w  Mazatlśnie, lecz gdy się zna 
lazła nad tą uroczą zatoczką* odczula nieodpartą 
chęć zobaczenia jak się powodzi starym przyja- 
dołom i  czy poczęstują ją kanapką i  filiżanką 
kawy, podczas gdy ludzie będą napełniali baki 
samolotu z ich cysterny? Glenn mruknął, że nie 
ma cysterny: — Nie bądź niemądra, Skipper! — a 
je j rozjaśniły się oczy na dźwięk tego starego 
przezwiska, które mu się wyrwało niechcący. 
Szła z nimi pod rękę gawędząc i szczebiocąc, tak 
jak niegdyś spacerowali po pokładzie *,Arunde­
la”  — jeszcze przed katastrofą. Oni wypytywali 
ją o wojnę, a ona odpowiadała, że właściwie woj 
na jeszcze się na dobre nie zaczęła, bo n ikt tak 
naprawdę nie chce walczyć.

— Na pewno nudno jest czekać na przedsta­
wienie, które się nie chce rozpocząć o czasie — 
rzekł Glenn uszczypliwie. — Czy dlatego wró­
ciłaś, że dę to znudziło?

■ Nie. Bo zatęskniłam — odpowiedziała.

(Ciąg dalszy nastąp!) (55)3

Listy
d o  re d a k c ji

Czas stanął 
w miejscu?

NAPRAWDĘ, serce człowieka* 
w i rośnie, gdy patrzy jak Szcze­
cin staje się coraz piękniejszy. 
Mnożą się place, zieleńce, pawi­
lony, reklamy, sklepy — a domy 
mieszkalne rosną jak grzyby pa 
deszczu. Trudno tylko sobie wy­
obrazić kiedy to wszystko się ro­
bi, bo przecież czas stoi w miej­
scu.

Zainstalowane zegary uliczni 
wyglądają przyjemnie, ale cóż 9 
tego kiedy nie chodzą.

Na każdym placu, gdzie umoca 
wany jest zegar — inna godzina, 
Ludzie przestali być punktualni^ 
bo każdy nastawia własny zega­
rek według dużego, publicznego ze 
gara, ponieważ ten winien być da 
kladniejszy. Myślę, że najwyższy 
czas aby zegarowe serce ożywić. 
Niech raźniej toczy się życie tal 
pięknym Szczecinie. Dlatego pro­
szę Pana Redaktora, aby Pan la* 
Skawie dogadał się z tym i „Pa-* 
n a m i”  co to założyli niechodzą-  
Ce zegary, a obecnie myślą co tit 
jeszcze zrobić dla dobra ludzkoś* 
ci. Ludzie bardzo by chcieli, żeby 
zegary zaczęły tykać.

Wyjdzie sobie na przykład ja-* 
kiś pan, który zastawił zegarek 
(do r-ku) nad ranem z.„ ,*...rac ji’« 
„ Kaskada”  (R e s ta u n ie  święci), 
koguty nie pieją — no bo skąd?, 
(miasto europejskie). Patrzy na 
publiczny zegar, żeby wiedzieć, 
która godzina, bo odpowiedni ba­
je r musi żonie wstawić. Chłop W 
kościach czuje* że nie ma dolej 
jak piąta, a na placowym zegarzą 
11.00, a z drugiej strony 11.03.

Tak Panie redaktorze, taj 
wszystko przez te zegary uliczne^ 
Ale, ale zapomniałbym. Dlacze* 
go zdjęto jedyny chodzący dobrze 
zegar przy Bramie Portowej?, 
Niech mnie kto przekona, że to 
nie na złość.

Przypuszczam jednak, te W la* 
łach 1963 — 65 zegary ruszą ż 
przyspieszeniem, aby nadrobić 
stracony czas.

JANUSZ KORDYS 
Szczecin,

— m s

Piętnować
brakorobów

GDYBY prywatny zegarmistrz 
miał publiczny zegar, wskazujący 
niewłaściwy czas, ukaranoby go 
lub polecono zegar usunąć. Tym* 
czasem w Szczecinie publiczne ze* 
gary, własność władz miejskicht 
wprowadzają w błąd ludność mia 
sta i  przybyszów, wskazując zły 
czas. Najczęściej jednak w  ogóle 
stoją. To skandal wymagający na* 
tychmiastowego naprawienia.

Następna sprawa — to nieczyri 
ne neony.

Znowu dziesiątki tysięcy zło* 
tych wyrzucono w bioto. Drugie 
skandaliczne brakoróbstwo pu­
bliczne. Lepiej wcale neonów nr a 
robić i  zaoszczędzić pieniędzy.• 
Czy nie można powierzyć opieki 
nad neonami jakiejś spółdzielni 
lub przedsiębiorstwu?.

Przykłady:
Neon PKO nad Domem Książki 

przy pi. Zgody nieczynny. Neon 
przy Barze „Extra”  nieczynny. Ne­
on przy kinie „Bałtyk" częściowa 
nieczynny. Przy kinie „Kosmos’* 
większość gwiazd pogasła. W AL 
Wojska Polskiego 50 proc. neo* 
nów nie pali się, jak też przy ul* 
Wielkiej.

Nasz Szczecin byłby jeszcze laĄ 
dniejszy wieczorem, gdyby wszysi 
kie neony funkcjonowały.

Uważam, że „ Kurier**- powinien 
bardziej energicznie poddawać 
krytyce niedołęstwo ludzi, którzy 
zamiast przysparzać Szczecinowi 
piękna, przysparzają mu sławy 
miasta zegarów — fałszerzy cza* 
su i  nieczynnych neonów.

(Nazuńsko znane redakcji),

P.S. Na marginesie pytanie. Cd 
się stało z linią okólną „4” , które) 
budowę ukończono jako podaru­
nek gwiazdkowy dla szczecłnia* 
ków?

W Y D A W C A » S zczecińskie W y d a w n ic tw o  P rasow e RSW  *,P R A S A ”  w  S zczecin ie. R E D A K C JA  I  A D M IN IS T R A C J A : szczec in , p l. H o łd o  P ru sk ie g o  8; re d a g u je  K o le g iu m .
T E L E F O N Y | ce n tra la  430-81. s e k re ta r ia t re d . naczelnego 457-41; zastępca re d a k to ra  naczelnego 478-81; sek re ta rz  re d a k c ji 430-a (w ew n. 81); s e k re ta r ia t te ch n iczn y  428-»; mJejHM « t  l i
d z ia ł m orgfcf 488-55; d z ia ł łączności *  c z y te ln ik a m i 450-21; d z ia ł s p o rto w y  427*77; B iu ro  O g łoszeń 844-44; re d a k c ja  po ranna (po g . 8) 37«-9ii d a le ko p isy  425-14» P R E N U M E R A T A ; zam ów ien ia  
na  p re n u m e ra tę  in d y w id u a ln ą  p ra y jm u je  P rzed s ięb io rs tw o  U p o w szech n ien ia  P ra sy  1 K s ią ż k i „RUCH*« w  Saozecinio -  k o n to  P K O  N r  X  131*79118 ona  w szys tk ie  U rzę d y  Pocztów « |  listonosze, 

___ ________________________________________________________________ ____________________________________________________________________sam ocińaki, Zakjaąy C rafo m ą ^



Remis, który jest
SUKCESEM
W  ostatniej minucie

Arkonia traci punkt
(RED. JAN FISZER DONOSI Z BYTOMIA)

PRZEDMECZOWE opinie fachowców uznawa­
ły  Polonię Bytom za zdecydowanego faworyta 
w  meczu z Arkonią. Jedynym problemem była 
dla nich kwestia ilości bramek jakie bytomscy 
piłkarze m ieli zaaplikować Arkonii (tak, jak 
I u nas w sobotę — dop. red.).

JE D E N A S T K A  szczecin- z m u s ił S zym ko w ia ka  do 
fika  s p ra w iła  na  s ta d io n ie  k a p itu la c ji.  S zyb k ie  zm ia - 
b y to m s k im  og rom ną  n ie -  n y  p o zycy jn e  n a pa s tn ikó w

d y , a te n  zna lazłszy (ukę 
w  ob ro n ie  szczecin iaków , 
zaskoczy ł K w ia tko w sk ie g o  
i  u c h ro n ił sw ó j zespół 
p rzed po rażką .

A rk o n ia  zaprezentow ała 
się na  ś lą sk im  s tad ion ie  
ba rdzo dobrze . W śród w i­
dzów  b y ło  w ie lu  ta k ich , 
k tó rz y  d z iw il i  się, że ze­
spó ł te n  za jm u je  ta k  n i­
ską lo ka tę  w  lidze . 
O prócz św ietnego S k ib iń ­
skiego, w  C ho rzo w ie  za­
im p o n o w a li: P to k  1 b ra m ­
k a rz  K w ia tk o w s k i.

J . F ISZER

spo dz ia nkę  u zysku ją c  w y  A r k o n i i
n ik  re m iso w y  z w ice m i­
s trzem  P o ls k i. P ie rw szą 
b ra m kę  u zyska ł ju ż  w  
p ie rw sze j m in u c ie  W ESO­
ŁO W S K I. W y ró w n a ł w  
23 m in . L ib e rd a , d ru g ą  u- 
z y s k a ł d la  A rk o n i i  w  32 
m in . M A S IE W IC Z , a w y ­
ró w n a n ie  pa d ło  na 30

w p ro w a d za ły
le l k i  rozgard iasz 

fe n syw ie  b y to m ia n . A le  w 
23 m in . L ib e rd a  m ocnym  
s trza łe m  u zyska ł w y ró w ­
na n ie . B ra m ka  tą  dodała 
sk rzyde ł... A rk o n i i .  B y ła  
to  k o le jn a  n iespodz ianka 
d la  w id o w n i. Z no w u  na­
p a s tn icy  szczecińscy

R und przed koń cem  spo t- s z y li do o fe n syw y , na

T R Z E B A  tu  zaraz do-

zu lta t n ie  trzeba b y ­
ło  d ługo czekać. W  31 
m in . M asiew icz o g ra ł D y 
roa rczyka  i  P ie rzyn ę  i

dać, że g d yb y  m ecz b y ł p re c y z y jn y m

k o  zw yc ięzca . A  w  ogóle tu la c ji.  W śród w idzó w  kon 
w czo ra jszy  po je d yn e k  na - s te rnac ja .

G rą  rozpoczyna A rk o n ia  
I  ju ż  w  20 sekundz ie  po 
s k ła d n e j a k c j i  p ią tk i ata-

PO PR ZE R W IE  p rze w a­
ga A r k o n i i  n ie  b y ła  ju ż  
ta k  w y ra źn a , je d n a k  
defensyw a szczecińska gra

k u ,  W esołow sk i zna laz ł się ,a, ° * ia r n i? > u w * ł-
—  -.a sam z S zym ko w ia  “ !?• W ydaw a ło  się, ze ju z  

- • n ik t  i n ic  n ie  p o tra f i zm ie 
ń lć  w y n ik u . T y m  ba r­
d z ie j, że d w a j g ro źn i na­
p a s tn icy  P o lo n ii — L ib e rd a  
i Jóźw ia k  w  p o je d y n k u  z 
dobrze  g ra ją cym  S k ib iń ­
s k im  n ie  z n a jd y w a li d ro ­
g i do b ra m k i.

C ra cov ia  — Leg ia  
G w a rd ia  — Zag łęb ie  
LK S  — R uch

1. G ó rn ik 13:5 32:13
2. Zag łęb ie 13:7 21:13
S. R uch l l : 7  17:18
4. Legia 10:8 10:10
5. LK S 9:11 12:15
6. G w ard ia 6:12 9:16
7. C racov ia 4:18 9:28

L e ch  — S ta l 
P o lo n ia  — A rk o n ia  
Le ch ia  — O dra  
W is ła  pauzow ała .

1. P o lon ia
2. O dra
3. W isła
4. Łę ch ia
5. Lech
6. S ta l M.
7. A rk o n ia

15:5 21:6
11:7 12:7
11:7 7:5
11:9 11:12
7:11 4:9

M ZK S  — Piast 
N ap rzó d  — Slavia 
P o lo n ia  — U n ia  • T . 
U n ia  Rac. — S ta l

T A B E L A

22:11 
35:10 
11:3 
15:14 

12:10 l l : i o  
8:14 7:12

1. S ta l Rz. 16:0
2. P o lo n ia  B dg. 15:7
3. P ia st 14:8
4. U n ia  Rac. 13:9

5. M ZKS 
fi. S la v ia
7. N aprzód
8. U n ia  T .

G ru p a  1)
P ogoń — A rk a  
G a rb a rn ia  — Zaw isza 
S zo rn b ić rk i — Ś ląsk 
B a łty k  — W aw el

T A B E L A

1. S zo m b ie rk i 17:5 21-8
2. Pogoń 16:6 21:9
3. Śląsk 14::; 19:10
4. G a rb a rn ia 14:8 18.10
5. W aw el 9:13 11:16
fi. Zaonsza 8:14 y te o
7. B a łty k 8:14 i  i :22
1. A rk a  y 720 y&o

Liderzy
podzielili się punktami

Czarni znów u bram ii ligi
SZC ZEC IŃ SK A lig a  o k rę  C zarn i Szczecin u zysku - 

go w a ja k o  je d n a  z p ie rw  ją c  w  9 spo tka n ia ch  17 
szych zako ńczy ła  te go ro cz p u n k tó w  i stosunek b ra ­
ne ro z g ry w k i m is trzo w sk ie , m ek  28:11. Jest to  n ie w ą t- 
W  ta b e li og ó ln e j lid e -  p liw ie  re k o rd , g d yż  g ra ją  
dem  zo s ta li p iłk a rz e  P o - ca przez ca ły  sezon A rk o  
g o n i I-b , u zysku ją c  ogó- n ia  I-b  uzyska ła  tę  samą 
le m  26 p k t .  p rz y  s to su n ku  ilo ść  p u n k tó w  w  17 spot 
b ra m e k  64:24. N a d ru g im  ka n ia ch . C zarn i ty m  sa- 
m ie jscu  up laso w a li się m y m  z d o b y li bezapelacyj 

p ie rw sze m ie jsce  “

Cieplef było
w wodzie...

ZIMNE dreszcze wstrząsały sporą grupką pu­
bliczności, która obserwowała skaczących do 
wody basenu Pogoni — piłkarzy wodnych. Niby 
to czerwiec i nic nie byłoby w tym dziwnego, 
gdyby nic temperatura otaczającego powietrza, 
która była grubo niższa niż temperatura wody.

b y ło  n ie ­
spodz ianek. D ru ż y n a  m i­
strza  P o lsk i—L E G IA  W ar-

P O D O B A ŁA  się też A rk o ­
n ia . P o m im o  u t ra ty  C iżka 
i  Szew czuka, k tó rz y  odby

B y to m  po ba rdzo em o c jo - N a js ła b ie j p re zen tow a ł
n u ją c y m  m eczu zw yc ięży  się w ro c?awski PaFaW ag. 
ła A rk o n ię  7:3, O lim p ię  w ro c ła w ia n ie  są b e n ia m in  
Poznań 6:2 oraz o trzym a - id em  j  i i Kj  w a te rp o lo w e j, 
la  w a lk o w e r z d ru żyn ą  n ie  pos iadają  ru ty n y  i  u- 
KSZO  O strow iec, k tó ra  m ie je tn o śc t le g io n is tó w
nie  p rzy je ch a ła  do Szcze- CBy b y to m ia n , Im p o n u ją  , 
c ina . W pozos ta łych  m e- og rom ną  nm b ić ją .
czach p a d ły  następu jące w ie m y  je d n a k , że samą 
w y n ik i :  O lim p ia  -  PaFa am bicJą Di<! w y f r y w a

ta b e li ru n d y  w iosenne j.

W czora jszy p o jed yne k  o 
m is trzo s tw o  ogólne I I I  l i ­
g i  po m ię dzy re ze rw a m i 
P o gon i i C za rn ym i zako ń­
c zy ł się po c ieka w e j grze 
w y n ik ie m  re m iso w ym  1:1.

R ew anżowe spo tka n ie  
ty c h  d ru żyn  odbędzie się 
w  na jb liższy  czw arte k , a 
g d yb y  i w ów czas n ie  uzy 
skano rozs trzygn ięc ia , od­
będzie się trze c i p o je d y ­
nek tych  zespołów  w  nie  
dz ie lę 10 bm» W y n ik  tego 
m eczu n ie  będzie de cydo­
w a ł o ud z ia le  w  ro z g ry w ­
kach  o aw ans do I I  l ig i .  
Ja k  w iadom o d ru żyn a  re 
zerw  n ie  może uczestn i­
czyć w  ro zg ryw ka ch  o w e j 
ście do te j sam ej k lasy , 
w  k tó re j g ra  ju ż  p ie rw szy 
zespół. T a k  w ię c  C zarni i 
w  ty m  ro k u  rep rezen to­
w ać będą Szczecin w  w a l­
kach  o I I  ligę .

(Kusz)

Na M ś

W ag 
PaFaW ag 
o trz y m a ła

A rk o n ia  — 
6:2, O lim p ia  
w a lk o w e r z

m eczów , (am)

N A  M IN U T Ę  przed k o ń  . 
cem  spo tka n ia  sędzia za- j KSZO. 
rzą d z ił rz u t w o ln y  prze ­
c iw  A rk o n i i .  T ra m p isz  po I W PR ZEK RO JU  całego 
da l p iłk ę  le k k o  do L ib e r-  | tu rn ie ju  d ru żyn ą  bez-

N a j l e p s z a

10
— 22 pkt.

15 
15 
8

\  Chtiej (Start)
/  Ł  i.  R ittcr (Dania)
■ ■  i .  Gawliczek (Legia) —■

4 . Zapała (Flota) —
■| 5. Zadrożny (LZS) —

Ę ł  ™ fi. Staroń (Orkan) —
7. Słowiński (Budowlani)

• 8. Linde (Start) —
9. Kaczmarczyk (Gw.) —

/ / . lfc. Pancek (Flota)

Pustelnik
zwycięzcą 
JI etapu
W y ś c i g u
„ G ł o s u ”

Z IM N O  1 p o ry w is ty  
w ia tr  to w a rz y s z y ły  k o la ­
rzom  na  I I  e tap ie  w yśc igu  
k o la rsk ie g o  „G ło s u  Szcze 
c ińsk ie go ” . T rasę 36 k i lo ­
m e tró w  ze S ta rga rd u  do 
G o le n io w a  zw yc ięzca  prze 
je c h a ł w  d o b ry m  czasie 
1:05,11.

N a 122 k o la rz y , k tó rz y  
w y s ta r to w a li ze S ta rga rd u  
do m e ty  w  G o le n io w ie  do 
je ch a ło  ty lk o  94. N a jle p ­
szym  okaza ł s ię  PU S TE L 
N IK  7. L Z S -u  N ow o ga rd , 
w yp rzed za ją c  na  m ecie 
szczec in ian in a  W O Z N IA ­
K A  i  SA M S O N A .

P o dw ócb e tap ach w czo 
ra jszy  zw yc ięzca  p rze ją ł 
p ro w a dze n ie  w  o g ó ln e j 
p u n k ta c ji.

Pierwszy dzień
feez
rewelacji

P O R Y W IS TY  W ia tr  1 
p rz e n ik liw y  c h łó d  spow o­
d o w a ły . że na s ta d ion ie  Po 
go n i w  o d b yw a ją cych  się. 
d w u d n io w y c h  m is trzo ­
stw ach o k rę gu  w  le k k o a t­
le tyce  n ie  za n o to w a liśm y  
re w e la c y jn y c h  w y n ik ó w . 
C ieka w y b y ł p o je d yn e k  
oszczepn ików , z k tó re go  
zw yc ięsko  w yszed ł G ŁO ­
G O W SK I. z p rze c ię tn ym  
w y n ik ie m  67,88 m . D ru g i 
b y ł S a ków  — 66.51 m , a 
trzec i d o p ie ro  M arian  
H aczyk  — 65,26. Z  in n y c h  
c ieka w ych  w y n ik ó w  god­
ne zap am ię tan ia  je s t 5,01 
m K ra s k o w s k ie j w  sko­
ku  w  da l, 12,5 sek. Różań 
s k ie j w  b iegu na 100 m i 
11,9 sek., ju n io r k i  P ręd­
k ie j na ty m  sam ym  d y ­
stansie.

D okończen ie  m is trzo s tw  
nastąp i w  d1“ ’ '  4 * '« ie j-
szym . (am)

ZSRR 
remisuje 
z Kolumbią
SANTIAGO PAP. W 

niedzielnych meczach 
drugiej serii spotkań eli 
minacyjnych w Chile 
padły wyniki.:

ARICA: ZSRR — Ko­
lumbia 4:4 (3:1) 

SANTIAGO: Szwajca­
ria — NRF 1:2 (0:1) 

VINA DEL MAR: Me­
ksyk —> Hiszpania 1:9 
(0 :0)

RANCAGUA: Bułga­
ria — Węgry 1:6 (0:4).

P IŁ K A  N O Ż N A

W  Z A L E G Ł Y M  m eczu o 
m is trzo s tw o  I  l ig i  ju n io ­
ró w  POGOŃ Szczecin prze 
g ra ła  na  w ła sn ym  bo isku  
z P IO N IE R E M  1:3 (1:1). Ja k  
w iad om o m is trze m  I  l ig i  ju  
n io ró w  zosta ł zespół M KS 
CHRO BR Y, k tó ry  będzie 
rep re zen tow a ł nasz ok rę g  
w  m is trzo s tw ach  P o lsk i ju  
n ió ró w . D ru g ie  m ie jsce  za 
ję l i  dobrze  sp isu ją cy  się 
ty m  ro k u  ju n io r z y  K o ie ji 
we go K lu b u  S p o rt owego 
P IO N IE R , trze c ie  m ie jsce  
— A R K O N IA , a do p ie ro  
czw arte  — ub ieg ło ro czn y  
m is trz  POGOŃ.

K o ńco w ą  o f ic ja ln ą  ta be lę  
zam ieśc im y  po o trz y m a n iu  
z O ZP N -u. <n)

Portowcy
u c z ą
p ły w a ć

R ada Z a k ła d o w a  Zarządu 
P o rtu  o rg a n izu je  naukę 
p ły w a n ia  d la  dz ie c i p ra co w  
n ikó w .

Z a ję c ia  od byw a ć  się będą 
dw a ra z y  w  tyg o d n iu  na 
m a łym  basenie p rzy  p l. O r­
ła  B ia łe go . W p o n ie d z ia łk i 
od godz. 16—17 i  w  c z w a rtk i 
od godz. 17—18.

Zgłoszen ia p rz y jm u je  Ba 
da Zak ła do w a  ZPS,

„Kryterium
Asów“

znowu słoneczne

Jan Chtiej
zw yc ięży ł

*V O K R E S IE , k ie d y  c a ły  nas* k r a j  od k i lk u  ty g o d n i m ó w i
0 pogodzie , w ypa da  chyb a  i  tę re la c ję  rozpocząć od po­
gody. O tóż, po w ie lo d n io w y c h  kap rysa ch , w  k tó ry c h  n ie b io ­
sa n ie  szczędziły nam  deszczu, na k i lk a  go dz in  p rz e d -s ta r te m  
do w yśc ig u  „ K r y te r iu m  A sów ” , rozp og od z iło  się i zza 
ch m u r w ysz ło  słońce. T r a d y c j i  i  w  ty m  w y p a d k u  s ta ło  się 
zadość.

D Z IĘ K U JE M Y

D R U G A  T R A D Y C JA  te go  w yśc ig u , to  w z o ro w a  w p ro s t 
d yscyp lin a  ty s ię c y  w id zó w  zgrom adzonych na  tras ie . Po 
sob o tn ich  n ie p o ko ja ch  na s ta d io n ie  p i łk a rs k im  zachw ia ła  
sie pew ność o rg a n iz a to ró w  co do u trz y m a n ia  w  porządku 
p ię kn ve h  t ra w n ik ó w  w o k ó ł k tó ry c h  p ro w a d z iła  trasa . P u ­
b liczność k o 'a rs k a  zas łu ży ła  na na jw yższe po chw a ły . D z ię­
k u je m y  w am  za to  w  im ie n iu  w ła d z  m ie js k ic h , o rg a n iza to ­
ró w  i pu b liczn ośc i.

Z IE L IŃ S K I I  B E K E R  W ID Z A M I

N IE  Z A W IE D L I ró w n ie ż  ko la rze . W pra w d z ie  na  pó ł godz i­
n y  przed s ta rtem  w iceprezes T ro p a c z y ń s k i p rze kaza ł o rg a n i­
za to ro m  decyzję k ie ro w n ic tw a  P Z K o l. zab ran ia jącą  te  
w zg lę dó w  szko le n io w ych  u d z ia łu  w  w yśc iga ch do konća 
czerw ca, ale m im o  , ja d ą c y  w ra z  z ucze s tn ika m i w yśc igu

ndę h o no row ą  Z ie liń s k i i B e ke r b y l i  w ita n i na trasie 
* s -m p a tią  i  en tu z ja zm em . P ó źn ie j zaś przez c a ły  czas t r w a ­
n ia  w yśc ig u , ob ie g a li ich  m ło d o c ia n i ło w c y  au to g ra fów .

P O C Z E K A M  R O K

Z IE L IŃ S K I o b se rw u ją cy  z ła w k i p rze b ieg  w a lk i w y ra z ił 
k i lk a k ro tn ie  ża l, że n ie  m óg ł s ta rto w a ć . _

— W v d a jd  m i s ię, że m ia łb y m  szansę w y g ra ć  te n  •wyścig 
po w ie d z ia ł. ' P rz y k ro  na  to  pa trzeć  z bo ku  ja k  in n i w alczą , 
szczególn ie w  ta k  c ie ka w ym  w yśc igu . N o , tru d n o  — dodał

poczekam y je : ze ro k .

D O BR Y F IN IS Z  R IT T E R A

PO D C ZA S  spo tka n ia  u przew odn iczącego P res. M R N  Ż u ­
kow sk ie go  Olee R it te r ,  k o la rz  D a n ii p o w ie d z ia ł d z ie n n ik a ­
rzom , że ba rdzo sie bo i p ie rw szych  d w u dz ie s tu  okrążeń.

— Jeże li w y trz y m a m  do p o ło w y  na  ty c h  tru d n y c h  po d ­
jazd ach , p rzys tą p ię  do a taku .

Ja k  po w ie d z ia ł ta k  z ro b ił. W y trz y m a ł w yśc ig  ł św ie tn ie  
roze g ra ł go ta k tyczn ie . Po p ó łm e tk u  ru szy ! do o fen syw y
1 s p ry tn ie  u c ie k ł. K i lk a k r o tn ie  zd o b y ł p u n k ty ,  w y g ra ! ósm y 
lo tn v  f in is z , a następn ie  o s ta tn i, k tó ry  w  sum ie  zap ew n ił 
m u  d ru g ie  m ie jsce  za C h tie je m , a przed G a w lic ż k ie m , k to -  
. z n a jd o w a ł się do te j c h w i l i  na  d ru g ie j p o z y c ji.

N IE  P O TW IE R D Z O N Y  O P T Y M IZ M

Z A W IE D L I F rancu z i. M im o  dość o p ty m is ty c z n y c h  zapo-
iedz i ich  k ie ro w n ik a  p. T ie r re  N IC O N , n ie  od e g ra li on i 

w iększe j r o l i  w  tv m  w yśc igu . Z a w o d n icy  t łu m a c z y li się poz 
n ie j, że „z n is z c z y ły "  ich  pod jazd y . P o la cy , a Szczególniei szcze- 
c ińscy « r ia M C K  ,n « n i .ą  « « r fa la lu r te i.  .»<« J " '
w e t d la  ta k  m iły c h  gości n ie  m ożna ju z  b y ło  w o s ta tn ie j 
c h w il i  t ra s y  w yp ros tow ać .

PO W R Ó C IŁ DO Ł A S K

J A N  C H T IE J , zap ow ia da ł się k ie d yś  re w e la c y jn ie . M ia ł 
dw a  św ie .n e  sezony i  s ta le  z n a jd o w a ł się w  kadrze n a ro ­
do w e j. W os ta tn im  ro k u  obniżv» je d n a k  lo ty  i n ie  zm ieśc ił 
s i ; w  g ru p ie  o toczo ne j op ie ką  P Z K o l. A m b itn y  Ś lązak nie 
da ł je d n a k  za w y g ra n ą , p iln ie  tre n o w a ł i u d o w o d n i! ty ra  
razem  w icep re zeso w i P Z K o l. p. T ropa ezyn sk iem u , ze zasłu­
gu je  na p o w ró t „d o  ła sk ” .

W czorajsze K r y te r iu m  roze g ra ł doskon a le  ta k ty c z n ie , w y ­
kazu jąc  ba rdzo  dobre  p rzyg o to w an ie . W  w yp o w ie d z i do w i ­
dzów  C h tie j s tw ie rd z ił,  że po w y g ra n iu  pie rw szego lo tnego 
fin is z u  u w ie rz y ł, że m oże w yg rać . P o lo w a ł w ięc  na p u n k ty  
jadać ja k  lis . K ie d y  zaś s tw ie rd z ił,  że m a w ys ta rcza ją cą  do 
zw yc ięs tw a  przew agę , odda ł in ic ja ty w ę  in n ym - Sam zas t y l ­
ko p iln o w a ł czo łó w k i. W y g ra ł w  p ię k n y m  s ty lu  za co pu- 
b l i -  ność na g ro d z i' go g ro m k im i o k la skam i.

TO B Y Ł  I R ,TD N Y  E T A P

M N IE J  TR U D N O Ś C I w ym a g a ło  od C h tie ja  w y g ra n ie  tego 
w yśc ig u , n iż  późnie jsze p rze do s tan ie  się przez w ie lo tys ię czn y  
t łu m  do p la t fo rm y , na  k tó re j loso w an o tra d y c y jn ą  nagrodę 
— m o to c y k l. Z a n im  zw yc ięzca p rze d o s ta ł się przez blokadę 
w id zó w  m o k ry  b y ł od w y s iłk u .

P rzed  loso w an ie m  po dz ię ko w a ł w idzo m  za ta k  s p o rto w y  
d o p in g , s tw ie rd za ją c  z m iły m  uśm iechem , że ba rdzo lu b i 
s ta rto w a ć  w  Szczecinie w łaśn ie  ze w zg lędu na ta k  lic z n y  
u d z ia ł w id z ó w  i ich  o b ie k ty w n y  dop ing .

PR GYSZF.D Ł P IESZO  — W R Ó C IŁ  M O T O C Y K L E M

W Y Ś C IG  m ia ł p iękne zakończenie . Pod p o m n ik ie m  M ic k ie ­
w icza  zg ro m a dz iło  się p ra w d z iw e  m ro w ie  lu d z i. N a jp ię k n ie j 
dzień te n  zakończy ł się je d n a k  d la  p ra co w n ika  W oj. Przeds. 
Rob. D ro g o w ych  pana A d am a N o w a ka  z u l. Lu be ck ieg o  
14-21, k tó re m u  los d a ł w a rto ś c io w y  u p om ine k  ^  postaci 
m o to c y k la  m a rk i W S K . U szczęś liw io ny  zdobyw ca m o to c j k ła  
u ca ło w a ł s iarczyśc ie C h tie ja , k tó ry  w yc ią g n ą ł kupon .

N IE  T Y L K O  N A  TO R ZE

S Ę D Z IA  g łów - v  K r y te r iu m  p. S tan is ła w  W as ile w sk i da rzy  
Szczecin od da w na  sym p a tia . B y ł ju ż  w ie le  ra z y  na różnych 
w yśc iga ch , każdorazow o je d n a k  w y ra ż a  po dz iw  d la  popu 
la rno śc i te ro  spo rtu  w  naszym  mieście.

P rz y  ta k im  za in te re so w a n iu  m ło dz ie ży  ko la rs tw e m  — 
« tw ie rd z ił w c z o ra j — m us ic ie  s iać  się po ęsą w  ty m  spor- 
cie. N ie  ty lk o  na to rze  — do da ł po c h w il i  z uśm iechem  
p rzyp o m in a ją c  pe łne  sukcesów  to u rne e  k o la rz y  O g n iw a  po 
C zechos łow acji.

M IS T R Z O W IE  B E Z  R O W ER Ó W  N IE  P O M O G Ą

— P rz y  w iększe j p o m ocy  P Z K o l — do da ł jed en  z dz ia łaczy, 
m a ją c  na m v ś li p rz e d z iw n y  zakaz s ta rtó w  w  K ry te r iu m  d la  
re p re ze n ta n tó w  P o lsk i. P rze d z iw n y , gdyż trze b a  jed n a k  
um ieć p o ro d z ić  m e to d y  szko le n ia  z p ro pa ga nd ą spo rtu . 
W ró c im v  jeszcze w k ró tc e  do teeo te m a tu . D ec^z ia  prezesa
’ / K o l . ,  k tó ry  w  o s ta tn ie j c h w il i  s k ie ro w a ł t r ó jk ę  re p re ­

zen ta n tó w  na „ p o k  izow ą”  ru n d ę  h o no row ą  do G d ań sk*, 
gdzie o d b yw a ła  się spa rta k ia d a  w o je w ó d zka , jes t d la  nąs 
n ie z ro zum ia łe . Z a m kn ię c iem  sie w  kosza row ym  szko le n iu  
szóstki, ch o ćb y  m ia ła  ona szansę na m is trzo s tw o  świa«?, 
n ie w ie le  pom ożem y ko la rs tw u . W  żad nym  zaś w y p a d k u  n ic  
uo  • .. s zech n im y  te go  spo rtu . A  ty le  i  p ię kn ie  się przecie: 
os ta tn io  o ty m  m ów i- . . .  .  . . ,

N ie  n.ożna te ż  dorosh -ch  re p re ze n ta n tó w  k r a ju  up od ob n ia : 
do M ałeo s i P ie k a rs k ie j, k tó rą  po U D A N Y M  w ys tę p ie  v 
f i lm ie  „ A w a n tu ra  o Basię”  — w ożono po k ra ju  na N IE L D A  
N E . cy rk o w e  sp o tka n ia  z w id za m i. N a  ta ką . ro lę  chyb a  na 
ko la rz e  m a ją  p ra w o  sie n ie  zgodzić.

•  •  •

A L E  po n ie w aż w y ś c ig  b y ł  c ie k a w y , pogoda dop is j»a , o r 
ga n iza to rzy  w y p e łn i l i  sw e zadan ie bez za rzu tu , na leży  ży 
czyć następnego K r y te r iu m  w  n ć łn e l iu ż  obsadzie.


